
Listy kandydatów 
Frontu Narodowego na radnych 

i zastępców radnych 
Wojewódzkiej Rady Narodowej
Okręgowe Komisje Wy

borcze dla wyborów do Wo 
JewódzkieJ Rady Narodo
wej w Koszalinie zareje
strowały listy kandydatów 
na radnych i zastępców 
radnych do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Kosza
linie zgłoszonych przez Wo 
jewódzki Komitet Frontu 
Narodowego.

Kandydaci ci zostali usta 
leni przez Wojewódzki Ko
mitet Frontu Narodowego 
po rozpatrzeniu wniosków

ludzi pracy w zakła 
dach produkcyjnych, insty 
tucjach, gromadach i spół
dzielniach produkcyjnych, 
na których wysuwano kan
dydatów.

Poniżej zamieszczamy li
sty .kandydatów na rad. 
nych i zastępców radnych 
Wojewódzkiej Rady Naro
dowej zarejestrowane 
przez okręgowe komisje 
wyborcze w woj. koszaliń 
a kim.

OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA Nr 10 
W SŁLTSKU-MIASTO

KANDYDACI NA RADNYCH:
1. Nieporęt Maurycy — przew. Woj. Rady Zw. Zaw. 

w Koszalinie, członek PZPR.
2. Gis Alicja — prac. Fabryki Mebli Słupsk, czł. ZMP, 

bezpartyjna.
3. Filipowski Adam — prac, umysł., członek Prez. Woj. 

Rady Nar. w Koszalinie, członek PZPR.
4. Miłejszo Marian — księgowy Żarz. Małych Portów 

■w Słupsku, bezpartyjny.
5. Marks Helena — kolejarz słupskiego węzła PKP, cźł. 

PZPR.
6. Awstric Roman — lekarz, dyr. Woj. Szpitala w Słup

sku, bezpartyjny.
7. Dąbrowski Kornel — nauczyciel, kier. Szkoły dla Pra

cujących w Słupsku, członek PZPR.
8. Rusek Wacław — ślusarz Fabryki Narzędzi Rolniczych 

w Słupsku, zastępca kier, działu, bezpartyjny.

KANDYDACI NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1. Ryndak Eugeniusz — nauczyciel Liceum Pedagogicz
nego w Słupsku, członek PZPR.

2. Pałczyński Jerzy — technik PKP Słupsk, członek ZMP, 
bezpartyjny.

OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA Nr 11 
W SŁUPSKU-POWIAT

KANDYDACI NA RADNYCH:
1. Pernal Jan — agronom, zastępca przew. Prez. Woj. 

Rady Nar. w Koszalinie, członek PZPR.
2. Chomicz Stefan — szkutnik Stoczni Ustka, bezpartyjny.
3. Gędek Jan — średniorolny chłop, Gardna Wielka, 

członek PZPR.
4. Czerwiński Marian — działacz Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej.
5. Hryniewicz Antoni — księgowy, zastępca dyr. NBP 

w Koszalinie, członek SD.
6. Sałaga Anatol — ksiądz, proboszcz z Ustki.
7. Konarska Bożena — nauczycielka, kier, świetlicy 

w Ryczewie, bezpartyjna.
8. Jagielski Roman — średniorolny chłop, Gronowo, czło

nek ZSL.
9. Jcrmakowicz Kazimierz — szyper z „Korabia" Ustka, 

członek PZPR.
10. Romanko Anna — robotnica rolna PGR Objazda, bez

partyjna.
11. Kryszałowicz Aleksander — robotnik z Ustki, czło

nek PZPR.
12. Strzała Władysław — członek spółdz. prod. Włynkowo, 

członek PZPR.

KANDYDACI NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:
1. Mach Wojciech — nauczyciel, kler, szkoły w Gałęzo- 

wie, członek PZPR.
2. Szulc Gustaw — średniorolny chłop, Objazda, bezpart.
3. Spychała Jan — przew. spółdz. prod. Włynkówko, czło

nek ZSL.
4. Gniotek Helena — robotnica rolna PGR Motarzyno, 

bezpartyjna.

OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA Nr 12 
W SZCZECINKU

KANDYDACI NA RADNYCH:
1. Okła Henryk — sekretarz Kom. Woj. PZPR w Ko

szalinie.
2. Bajsarowicz Józef — prac, umysł., Koszalin, członek 

PZPR.
3. Oraczewska Stanisława — czł. spółdz- prod. Mosino, 

członek ZSL.
4. Kot Jerzy — maszynista PKP Szczecinek, czł. PZPR.
5. Ozga Tadeusz — działacz Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej.
6. Karpowicz Jan — brygadzista Miejsk. Przeds. Rem.- 

Budowlanego, członek SD.
7. Olszewski Emiliusz — nauczyciel szkoły podstawowej, 

bezpartyjny.
8. Doroba Domicela — prządka Zakł. Przem. Wełn. Oko

nek, członek PZPR-
9. Zabrowski Adam — brygadzista oborowy PGR Cio- 

saniec, bezpartyjny.
10. Przybył Wiktor — dyr. Rej. Lasów Państw. Szczeci

nek, członek PZPR.
11. Rychliczek Tadeusz — dyr. POM Czaplinek, czł. PZPR.
12. Kołodziejski Bolesław — przew. spółdz. prod. Pile, 

członek PZPR.
13. Hawro Stanisława — członek spółdz. prod. Rakowe 

bezpartyjna.

KANDYDACI NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:
1- Turkowski Zygmunt — traktorzysta POM Szczecinek, 

bezpartyjny.
2. Oziemblewski Marian — średniorolny chłop, Suliko- 

wo, bezpartyjny.
8. Pannert Florian — zootechnik PGR Grzmiąca, sionek 

PZPR.

W 36 ROCZNICĘ ZAWIESZENIA BRONI PO PIERWSZEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ

Naród francuski manifestował 
przeciw groźbie 

nowego Wehrmachtu

• TOKIO
Przeszło tyniąc o»ób, w tym 

więkzzoić kolejarzy zostało zasy
panych w tunelach kolejowych » 
powodu ob-unłęcla eię ziemi na 

| wyspie Hokkaido. Istnieje obawa, 
te ludzi tych spotka śmierć sio- 

j dowa zanim brygady ratownicze 
zdołają usunąć olbrzymie zwały 
ziemi zamykające dostęp do tu
nelów.

• PARYŻ
to bm. przed zadem wojzko- 

wym w Paryiu rozpoczął tlę pro 
cez byłych członków gestapo. O- 
skarlenl Heydmann, Kobartz, 
Burckley i Hubner stają pod za
rzutem brutalnego traktowania 
wlęinlów. w pierwszym dniu pro 
cesu zeznawał szereg Świadków, 
którzy potwierdzili winę oskarto 
nych. Proces potrwa kilka dni.

Bliski Jut Jest dzień wyborów do rad narodowych, w Nlecha- 
ninie — wiosce leżącej w powiecie kołobrzeskim, zbierze się 
zatem niedługo na pierwszą uroczystą sesję Gromadzka Kadą 
Narodowa. Tymczasem chłopi z Nleclianina, Kramnicy. obratow, 
Bogucina, Budustowa i Kędzielna przeprowadzają ostatnie pra
ce remontowe w przyszłej siedzibie Bady.

W Jednym z pokoi siedziby urzędują Już codziennie członkowie 
obwodowej komisji wyborczej.

Na zdjęciu widzimy właśnie sekretarzy komisji — Genowefę 
Szymańską, informującą Józefa Jakimiaka i Bazylego Gobona 
przybyłych lu w celu sprawdzenia listy wyborczej.

PARYŻ. 11 bm. — w 3« 
rocznicę zawieszenia broni 
po pierwszej wojnie świa
towej, odbyły się we Fran
cji manifestacje ludowe, 
wiece i zebrania, na któ
rych ludność raz jeszcze 
zaprotestowała przeciwko 
planom uzbrojenia odwe
towców niemieckich.

Przodować 

w kampanii wyborczej
— W jaki sposób organizacja partyjna włączyła się do 

wielkiej kampanii wyborczej?
— Czy dostatecznie i prawidłowo pomaga aktywistom 

Frontu Narodowego w ich trudnej i odpowiedzialnej 
pracy?

Na te i podobne pytania wiele instancji i organizacji par
tyjnych. systematycznie kontrolujących swą pracę w kam
panii wyborczej, daje zadowalającą odpowiedź. Od pierw
szej chwili powiązały się one bowiem mocno z komitetami 
Frontu Narodowego, śpieszą im z pomocą w rozwiązywani'1 
trudności i niejasności napotykanych w codziennej pracy. 
W mieście i na wsi tysiące towarzyszy ofiarnie, z wielkim 
zapałem uczestniczą w kampanii wyborczej, wiele godzin 
poświęcają na pracę w komitetach, na agitację, wszędzie, 
na każdym kroku czują się osobiście odpowiedzialni za 
wybory. W czasie wyborów do rad narodowych nastąpi) 
dalszy wzrost aktywności mas w życiu społecznym, poli
tycznym, gospodarczym, naszego kraju.

Nie wszystkie jednak komitety powiatowe, nie wszyst
kie organizacje partyjne w ten sposób pojęły swoją rolę 
w kampanii wyborczej. Można jeszcze, niestety, znaleźć 
wiele przykładów pracy złej, płytkiej I szablonowej, moż
na spotkać w niektórych instancjach partyjnych takich to
warzyszy, którzy bojąc się zgrzeszyć komenderowaniem — 
popadają w drugą, równie niewybaczalną krańcowość — 
przekształcają się w obserwatorów stojących na uboezu 
kampanii wyborczej. Tok ich rozumowania, z gruntu fal- •

Z
{Dokończenie na ! sir.)

Komunikat
Sekretariatu S R P

SZTOKHOLM. Sekretariat 
Światowej Rady Pokoju o- 
glosił komunikat, który 
stwierdza m. in.:,

W rozpoczynającej się 13 
listopada w Sztokholmie se- 
sji Światowej Rady Pokoju 
spodziewany jest udział 400 
osób. Połowa uczestników 
sesji składać się będzie z 
zaproszonych gości, którzy 
jak zwykle będą mieli pra
wo nie tylko przemawiania 
w czasie obrad, lecz również 
brania udziału w glosowa
niu. •

Delegacja niemiecka (N'RD 
i Renoblika Federalna) liczyć 
będzie 40 osób, delegacja 
hinduska — 13 osób, delega 
cja angielska — 17 osób, 
brazylijska — 15. francuska
— 18. włoska — 17, chińska
— 20 oraz delegacja Związ 
ku Radzieckiego — 14 osób. 
Ogółem na sesji reprezen
towanych będzie 60 krajów.

Pierwszym punktem po
rządku dziennego sesji bę
dzie problem niemiecki 1 spra 
wa bezpieczeństwa w Euro 
ple. Wybitny fizyk australij 
skl prof E. Burhop, który 
obecnie wvklada na uniwer 
sytecie londyńskim, rozpocz 
nie dyskusję na temat roz
brojenia oraz broni atomo
wej.

Wielu wybitnych działa, 
czy społecznych podkreśla 
w swych wypowiedziach ol
brzymie znaczenie zbliżają
ce! się sesji Światowej Ra 
dv Pokoju. B. kanclerz Rze
szy- Joseph Wlrth oświad
czył. że wyniki konferencji 
berlińskiej i konferencji ge 
newskiej wykazują w całej 
pełni możliwość współistnie 
nia państw o różnych ustro 
jach społecznych. Odmienny 
sposób życia i odmienna ide 
oiogia nie są przeszkodą do 
osiągnięcia wzajemnego 
zrozumienia. Przekonanie to 
nabiera szczególnego znaczę 
nia obecnie, ponieważ proje 
ktowana unia zachodnio
europejska ma te same cele,

(Dokończenie na 2 sfr.)

Po stronie importu z W Bry 
tani! do Polski głównymi po
zycjami są: wełna, kauczuk, 
cyna, ziarno kakaowe i Inne 
artykuły kolonialne oraz takie 
artykuły przemysłowe, jak bta 
ła blacha, artykuły farmaceu
tyczne i inne.

Umowa reguluje warunki 
finansowe, r.a których będą 
mogły być dokonywane przez 
Polskę zakupy w Anglii ma
szyn i urządzeń technicznych.

Umowa finansowa podpisa
na w Warszawie finalizuje 
prowadzone od dłuższego cza 
su przez oba rządy rozmowy 
w tych sprawach.

Bliski już jest dzień wyborów 
do rad narodowych

11 listopada w Wszechzwiąz. 
kowym Towarzystwie Współ
pracy Kulturalnej z. Zagrani
cą odbyło się połączone zebra 
nie sekcji teatralnej i muzycz 
nej WOKS-u, na którym re
ferat wygłosił znany muzyko
log prof. dr Igor Bełza, który 
niedawno bawił w Polsce.

Referent m. in. wysoko o- 
cenił przedstawienia oper Mo-, 
niuszki na scenie Państwowej 
Opery w Warszawie.

Za osiągnięcia polskiej 
muzyki współczesnej uwa 
ża Bełza Trzecią Symfo
nię Kazimierza Sikorskie
go, Czwartą Symfonię Gra
żyny Bacewicz. Suitę Baleto
wą Tadeusza Sz.eligowskiego 
cykl wokalno-symfoniczny Wi 
tolda Lutosławskiego, utwory 
utalentowanych młodych korn 
poz.ytorów — Dru-ą Symfonię 
Kazimierza Serockiego, sym- 
foniettę i suitę Tadeusza 
Bairda, preludium i passaca
glia Włodzimierza Kotońskie
go.

Profesor Bełza mówił o no
wych pracach zbiorowych poi 
skich muzykologów, profeso
rów Uniwersytetu Warszaw
skiego — Hieronima Feichta, 
Zofii Lissa i Józefa Chomiń- 
skiego, prof. Uniwersytetu Ja 
giellońsklego — Stefanii Ło- 
baczewskiej. o nowych książ
kach Witolda Rudzińskiego, 
poświęconych życiu i twórczo 
ści Moniusżki.

Wieczór przyjaźni 
polsko-radzieckiej w Moskwie

Obecnie — stwierdził mów
ca — naród polski tworzy no
we skarby kultury, nowe o- 
gniska kultury ojczystej. Jed
nym z wybitniejszych takich 
ognisk jest Towarzystwo im. 
Fryderyka Chopina w War
szawie.

Na zakończenie referent 
podkreślił serdeczność, z. jaką 
byli przyjmowani w Polsce 
działacze kultury radzieckie), 
którzy zachowają w pamięci 
spotkania z polskimi przyja
ciółmi.

Przedstawiciele 
60 narodów 

obradować będą 
w Sztokholmie

Mieszkańcy miast i c^Tedli 
gromadzili się na pla-żflch, w 
merostwach, w radach miej
skich i na cmentarzach, aby 
uczcić pamięć Francuzów, któ 
rzy polegli pozfcz.as obu wojen 
— przeciw! X) Niemcom kajze- 
lowskim i hitlerowskim. Na 
wiecach tych odczytano orę
dzie francuskiego Związku b. 
Kombatantów, które głosi:

„Francuski Związek b. 
Kombatantów potwierdza po 
niw nie swój wrogi stosunek 
do wskreeszania. militaryzmu 
niemieckiego w jakiejkol
wiek bądź formie. Wyraża 
on tyczenie, aby problem 
niemiecki rozwiązano w ra
mach systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego, który siwa 
rza warunki powszechnego, 
stopniowego, równoczesnego 
i kontrolowanego rozbroje- 
Jenta, oraz aby zaniechano 
wszelkich posunięć, które 
mogłyby wzmóc wyicig zhro 
Jeń. co uniemożliwiłoby prze 
prowadzeni* wkutecinycn ro 

. zynów w sprawie zapewnie
nia trwałego pokoju w Eu
ropie i na całym świecie,#.

Orędzie to zaaprobowano jed 
nomyślnie na masowych wie
cach żałobnych w I dzielnicy 
Paryża, St.-Denis, Aubervil- 
liers, Yillejuif i w wielu in
nych miastach i osiedlach.

Na dziedzińcu Sorbony odby 
la się uroczystość żałobna z 
udziałem profesorów i studen 
tów, zorganizowana na we
zwanie 118 naukowców. W u- 
roczystości wzięło udział 49

(Dokończenie na 2 str.)

Podpisanie umów polsko-brytyjskich
W dniu 11 listopada 1954 r. 

zostały jednocześnie podpisane 
w Warszawie i Londynie dwie 
umowy pomiędzy Polską 
Rzeczpospolitą Ludową a Zje 
dnocz.unym Królestwem Wkl 
kiej Brytan'!.

Podpisana w Londynie 3-let 
nia umowa handlowa przewi
duje eksport z Polski do W. 
Brytanii; bekonów, artykułów 
przemysłu rolno-spożywcze
go. drzewnego, mineralnego, 
papieraicz.ego, chemicznego, 
ludowego i Innych.



Niedoszły 
zdobywca 

ma silos
Długo myśleli rodaktony 

BEC, jakby tu swym słucha- 
ciom przybliżyć przyszłych do- 
wódców nowego Wehrmachtu, 
jakby spopularyzować ich poko 
jowe myśli. Ostatocinie mają 
to być najbliżsi koledzy angiel 
słuch oficerów, kto wie - mo 
że na^et ich zwerichnicy?

Kiedy nadarzyła się okazja, 
redakcja BBC od razu z niej 
postanowiła skorzystać. Oto do 
Anglii przybył b. marszałek 
Kesse'ring i konstruktor samo
lotów Messerschm tt. Redakto
rzy mieli początkowo trochę 
skrupułów, bo ostatecznie są 
oni publiczności angielskiej 
dość znani: Kesselring dowo
dził hitlerowskim lotnictwem w 
„bitwie o Anglę", a Messo r- 
schmitt - to konstruktor "tych 
samolotów, których sylwetkę i 
dźwięk tragicznie wspomina 
niejedna rodzina Londynu i 
Coventry.

Skrupuły zostały jednak od 
rzucone. Pomogły one nawet w 
utwierdzeniu decyzji. Bo skoro 
Ci dwaj panow e nie są znani 
od jak najlepszej strony, to trze 
ba pełzać, jak się zmienili ł 
jak rozumiejq udział Niem ec 
zachodnich w „obronie Zacho 
du".

I Anglicy mpgli zobaczyć na 
ekranach swych telewizorów b. 
dowódcę hitlerowsk ej „bitwy o 
Anglię". Nie tylko zobaczyć, 
ale również i usłyszeć.

Co mówił Kesselring? Prze
de wszystkim tłumaczył się. 
Czy ze zbrodni popełnionych 
na milionach Europejczyków? 
O nie! Tłumaczył się, przepra 
szal bez mała Anglików, że 
nie mógł... osiągnąć swego 
celu i wygrać bitwy o Anglię, 
która jego zdaniem miała 
wielkie szanse powodzenia. 
Mówił on:

„Zawsze ubolewałem z po
wodu tego, że dla podjęcia 
inwazji nigdy nie poczyniono 
odpowiednich przygotowań. 
Uważam, że inwazja zakończy 
łaby się zwycięsko, gdyby na
czelne dowództwo niemieckie 
oraz współdziałające z n'm do 
wództwa włożyły w to zadanie, 
poczqwszy od lipca 1940 roku, 
tyle inicjatywy i wysiłku, ile 
włożono w inne kampanie. Ce 
le I zadania Luftwafłe - mó
wił dalej z głębokim bólem 
niedoszły zdobywca Anglii — 
były zmieniane za każdym ra
zem, kiedy byliśmy właśnie 
bliscy uzyskania decydującego 
sukcesu".

Rzeczywiście. Wynurzenia te 
zbliżyły publiczności angiel
skiej Kesselringa. Tylko może 
nie tak, jak życzyliby sobie an
gielscy zwolennicy neohitlerow 
skiego Wehrmachtu. Jak pisał 
po tym występie Kesselringa 
„Daily Ezpress", „twarz tego 
twardego generała niemiec
kiego, z zamyślonym uśmie
chem na ustach, miała przera 
rającą wymowę, gdy ukazała 
się na ekranie telewizyjnym. 
...Wielu odbiorców programu 
telewizyjnego prawdopodob
nie długo nie mogło zapom
nieć od razu tej twarzy i u- 
slyszanyeh słów", '

Żeby jednak jeszcze mocniej 
zaakcentować swoje poglądy 
i, powiedzmy sob e szczerze, 
marzenia. Kesselring postawił 
przysłowiową kropkę nad „i" 
i wyraził swą oprnię o oddzia 
łach SS i ich przydatności w 
nowej armii zachodnio-nie- 
m lackiej.

„Miałem pod swoim dowó
dztwem wiele dywizji SS - z 
chelpliwośriri c agnął Kessel
ring. - W SS płynie najszla
chetniejsza niemiecka krew. 
Obecnie, k!edy rząd związko
wy przystępuje do tworzenia 
nowych niemieckich sił zbrój 
nych nie możemy się wyrzec 
nektórych przedstawicieli, w 
których płynie ta krew".

...I — dodajmy — po któ
rych płynie krew innych naro
dów,

Po co BBC zadawala sobie 
trud z tym całym wywiadem? 
Czy nie leoiej było odtworzyć 
któreś z przemówień Kessel- 
ringo sprzed 14 lot? Byłoby 
równie aktualne.

SŁOM
f .Trybuna Ludu")

Gabinet bański musial odroczyć decyzję 
w sprawie układów paryskich 

Wysłannik Adenaucra w Paryżu
BERLIN. Z Bonn donoszą, że piątkowe posiedzenie ga

binetu pod przewodnictwem Adenaucra zakończyło się po 
czterogodzinnej burzliwej dyskusji odroczeniem ostatecz
nej decyzji w sprawie układów paryskich.

Przyczyną nowej zwłoki, 
która spowodować moża rów
nież odroczenie zapowiedzią-? 
nej na połowę grudnia debaty 
parlamentarnej nad całością 
układów paryskich, były utrzy 
mujące się rozbieżności w 
sprawie Zagłębia Saary.

Zachodnio-niemiecka agen
cja prasowa DPA stwierdza,

Podpisanie planu 
współpracy 
kulturalnej 
między Rumunią 
a

BUKARESZT. W dniach mię 
dzy 4 a 11 listopada obrado
wała w Bukareszcie mieszana 
komisja rumuńsko-niemiecka 
w sprawie ustalenia planu na 
rok 1955 współpracy kultural
nej między NRD a Rumuńską 
Republiką Ludową. Plan pod
pisał ze strony rumuńskiej 
honorowy przewodniczący Ru 
muńskiego Instytutu Współ
pracy Kulturalnej z Zagrani
cą — M. Macavci, a ze strony 
NRD —dyrektor generalny Mi 
nisterstwa Oświaty NRD — 
Hans Knauer.

że na posiedzeniu piątkowym 
rząd boński nie uchwalił jesz
cze projektów ustaw w spra
wie ratyfikacji układów pary
skich. Decyzja gabinetu zapa
dnie dopiero wtedy, gdy wyja
śni się sprawa interpretacji po 
rozumienia o Zagłębiu Saary. 
Rząd boński zajmie się znów 
układami paryskimi w dniu 19 
listopada. Pierwsze czytanie 
układów paryskich w Bundes
tagu będzie się mogło odbyć 
w zapowiadanym terminie, 
tzn. w połowie grudnia, jedy
nie w tym wypadku, jeżeli ga
binetowi bońskiemu uda się 
powziąć uzgodnioną decyzję 
19 listopada. Jeżeli to nio na
stąpi — debata ratyfikacyjna 
ulegnie dalszej zwłoce.

Dopiero w związku z piąt
kowym posiedzeniem rządu 
bońskiego wyszło na jaw, że 
do Paryża udał się Herbert 
Blankenhorn, kierownik wy
działu politycznego w boń- 
skim MSZ i doradca Adenau- 
era. Konferuje on z sekreta
rzem osobistym premiera Men 
des-France, Jean Marie Sou- 
tou. Boński korespondent a- 
gencji amerykańskiej United 
Press przypomina, że wyjazd 
Blankenhorna, który utrzymy
wany był dotychczas w tajem 
nicy, nastąpił po nieudanych 
próbach Adenauera sprowa
dzenia Soutou do Bonn w ce

lu wznowienia rczmów na te
mat Zagłębia Saary. Francuzi 
odpowiedzieli wówczas, że po
rozumienie w sprawie Zagłę
bia Saary nie wymaga żadnej 
nowej interpretacji i odrzu
cili zapi >szenie- Według źró
deł poln*ormowanych, Blan
kenhorn bada, czy nie jest 
możliwe odroczenie ratyfika
cji porozumienia w sprawie 
Zagłębia Saary przez oba par
lamenty (tzn. przez Bundes
tag i francuskie Zgromadzenie 
Narodow1) i ograniczenie się 
na razie do ratyfikowania tyl
ko pozostałych układów pa
ryskich. Umożliwiłoby to A- 
denauerowi chwilowe zażegna 
nie kryzysu politycznego, jaki 
wjbuchł w koalicji boń«kiei 
na tle problemu Zagłębia 
Saary. Na posiedzeniu gabi
netu w dniu 12 bm. przedsta
wiciele stronnictw koalicyj
nych FDP i DP raz jeszcze 
zażądali od Adenaucra. by u-- 
Zyskał dodatkowe wyjaśnienia 
w tej sprawie.

Po piątkowym posiedzeniu 
rząd boński wyłonił komisję 
ministerialną złożoną z przed 
stawicieli poszczególnych 
stronnictw koalicji rządowej 
7. ministrem Bluecherem 
(FDP) na czele, dla ponowne
go „zbadania" układów pary
skich, zwłaszcza zaś porozu
mienia w sprawie Zagłębia 
Saary.

WALKA ZWIĄZKOWCÓW 
ZACHODNIO - NIEMIEC

KICH NIE USTAJE

BERLIN. W Niemczech za
chodnich szerzy się ruch pro
testacyjny przeciwko polityce 
rządu bońskiego, zmierzającej 
do utworzenia odwetowego 
Wehrmachtu.

W Wuppertalu uczestnicy 
konferencji. związku zawodo
wego metaloWSów '^•powie
dzieli się kategorycznie prze
ciwko ukłsdom paryskim. W 
imieniu 20 tys. metalowców 
delegeci na konferencji u- 
chwalili apel do Bundestagu, 
wzywający do odrzucenia u- 
kładów. Postanowiono rów
nież utworzyć w łonie organi
zacji związkowej Wuppertalu 
komitet walki przeciwko wpro 
wadzeniu obowiązku służby 
wojskowej.

Komunikat Sekretariatu ŚHP
(Dokończenie z 1 str.) 

co odrzucony plan utworze
nia „armii europejskiej" tj. 
zmontowanie ugrupowania 
militarnego w Europie, w 
którym ponownie uzbrojo
ne Niemcy zachodnie zajmą 
pozycję dominującą. Uchwa
ły londyńskie i układy pary 
skie, podpisane przez rządy 
mocarstw zachodnich i Nie 
jniecką Republikę Federalną, 
są całkowicie sprzeczne z 
koniecznością osiągnięcia 
rozładowania napięcia w 
Europie. Sesja Swiatowęj 
Rady Pokoju nabiera szcze
gólnego znaczenia, ponie
waż jako pierwszy punkt po 
rządku dziennego stawia 
problem bezpieczeństwa 
europejskiego.

SZTOKHOLM.' Sekreta
riat Światowej Rady Poko 
ju ogłosił komunikat w któ 
rym podaje porządek dzień 
ny zaczynającej się 18 bm. 
w Sztokholmie sesji Rady.

1 Współpraca wszystkich 
krajów Europy w celu 

zapewnienia ich wspólne
go bezpieczeństwa.

2 Sytuacja jaka wytwo
rzyła się w różnych 

częściach Azji w wyniku 
obcej interwencji i wsku
tek sysLęnw bloków .mili
tarny ęh i koalicji.
O Sytuacja nr>wsłp»a w

Ameryce Południowej 
wskutek ingerencji w spia 
wy wewnętrzne narodów. 
A Działalność sił pokojo- 
* wych w celu zapewnie 

nia rozbrojenia i zakazu 
broni masowej zagłady.

K Przegotowanie do spot 
kania przedstawicieli 

sił pokojowych wszystkich 
krajów w pierwszej poło
wie 1955 r.

(Dokończenie z 1 str.) 
delegacji studenckich z całego 
Paryża. Powołano delegację, 
która udała się do prezydium 
Rady Ministrów, by złożyć

protest przeciwko uzbrajaniu 
odwetowców niemieckich.

Wielo tysięcy b. kombatan
tów i członków Ruchu Oporu 
manifestowało w Marsylii. W 
manifestacji tej wzięli udział 
deputowani różnych ugrupo
wań politycznych.

OŚWIADCZENIE HERRIOTA

Honorowy przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego i 
mer Lyonu Edouard Herriot 
przyjął 11 bm. w ratuszu 
przedstawicieli Związku b. 
Kombatantów. Podczas przyję 
cia przemawiał przedstawiciel 
związku, który oświadczył, że 
kombatanci prowadzić będą 
nadal wytrwałą walkę prze
ciwko militaryzacji Niemiec 
zach. W odpowiedzi Herriot 
stwierdził, że całkowicie zga
dza się z takim stanowiskiem 
i opowiada się za zawarciem 
paktu bezpieczeństwa zbioro 
wego.

Solidaryzuję się — oświad
czy! on — z pańskim zdaniem 
co do sposobów zapewnienia 
pokoju. Pozostaję wierny do
ktrynom, których zawsze bro
niłem, m. In. w Genewie w 
1SM r. Doktryny te nie zmie
niły się i można je wyrazić 
trzema słowami: arbitraż, hez 
pleereństwo I rozbrojenie. 
Prawdziwym rozwiązaniem sto 
Jących przed nami problemów 
Jest pokój. Pokój Jest niepo
dzielny. Bezpieczeństwo Jest 
zbiorowe l powinno obejmo
wać wszystkie narody. Dołożę 
wszelkich starań, aby osiągnąć 
ten cel.

Śmieciarz
Rys. MT GU 

artysta Chińskiej Republiki ludowej 
(„Krokodyl", Moskwa)

Naród francuski manifestował 
przeciw groźbie 

nowego Wehrmachtu

i przewodniczącego grupy par 
Jamenlarnej SFIO Lussy, któ
rzy poinformowali go o u- 
chwsłach kongresu.

Mandcs-Franrę musial jed
nak odroczyć swą decyzję w 
sprawię włączenia do rządu 
przedstawicieli SFIO, aż do 
powrotu z USA.

Przodować 
w kampanii wyborczej 

(Dokończenie z t str )
•żywy, świadczący o ich słabości ideologicznej, jest nastę
pujący; w kampanii przedwyborczej całością prac kierują 
komitety Frontu Narodowego. Po co wobec tego ma się 
w to wdawać komitet powiatowy czy też gminny, który ma 
przecież i tak wiele spraw „na głowie"? No 1 wobec tego, 
według niektórych towarzyszy, słusznie jest ograniczyć swą 
działalność do zebrań partyjnych ze zdawkowymi refera
tami o wyborach do rad narodowych.

Oczywiście, takie rozumowanie nie jest dosłowne i wy
raża się w różnych często wariantach, ale sens pozostaje ten 
sam, a ci towarzysze, którzy tak błędnie pojmują rolę 
członków partii w kampanii wyborczej, wyrządzają wielką 
szkodę zarówno komitetom Frontu Narodowego, jak i partii.

Jaki bosviem jest rezultat takiego pojmowania sprawy?
Wiele organizacji partyjnych, zwłaszcza na wsi nie włą

czyło się dotąd aktywnie do kampanii wyborczej, wielo 
podstawowych organizacji na wsi nic dba o to, by zacie
śnić współpracę z kolami ZSL, by zachęcić do pracy 
ZMP-owców, członków ZSCh czy też kół gospodyń wiej
skich.

Jak ma wyglądać praca instancji partyjnych 1 organi
zacji partyjnych w kampanii wyborczej?

Wybory do rad narodowych — to wielka kampania poli
tyczna.

Trzeba sobie jasno zdać sprawę, że kampania wyborcza 
polega nie tylko na tym, by dobrze i prawidłowo sporzą
dzone były listy wyborców i sprawnie odbyły się same 
wybory, lecz przede wszystkim na tym, by miliony ludzi 
zacieśniały swą więź z organami władzy ludu.

Setki organizacji i komitetów partyjnych mają już w kam
panii wyborczej osiągnięcia i doświadczenia godne naślado
wania i wykorzystywania. Wiele z nich systematycznie 
omawia przebieg kampanii wyborczej na swym terenie, co
dziennie czuwa nad pracą towarzyszy w komitetach Fron
tu Narodowego, rozmawia z nimi o ich trudnościach — 
radzi Jak je przezwyciężać. W wielu komitetach powiato
wych zatroszczono się o przeszkolenie czołowych aktywi
stów Frontu Narodowego, wicie też organizacji partyjnych 
objęło pieczę nad pracą agitatorów. W niejednym komite
cie Frontu Narodowego powstały zespoły partyjne, kolek
tywnie omawiające całokształt pracy, kierujące najbardziej 
doświadczonych towarzyszy na najtrudniejsze odcinki pra
cy. W komitetach Frontu Narodowego towarzysze wraz 
z bezpartyjnymi członkami komitetu wspólnie omawiają 
sprawę agitacji wyborczej, przeprowadzają rozmowy z ak
tywistami Frontu Narodowego. Na tych terenach, gdzie tak 
właśnie pracują komitety, wytwarza się atmosfera, w któ
rej twórczo przebiega dyskusja nad programem Frontu 
Narodowego, rodzą się czyny społeczne, rozwija się współ
zawodnictwo pracy.

Formy pracy politycznej są więc różnorodne, hogatr. 
Od wyborów do rad narodowych dzieli nas już tylko nie
spełna miesiąc — toteż okres kilku najbliższych dni musi 
być wykorzystany do najpełniejszej mobilizacji wszystkich 
organizacji partyjnych, wszystkich członków partii.

Nie może być takiego KP, który by nie znał całokształtu 
prac komitetu Frontu Narodowego i nie spieszył mu z co
dzienną systematyczną pomocą.

Nie może być takiej organizacji partyjnej, która by ni« 
omówiła na zebraniu swoich zadań w kampanii wyborczej, 
nie kontrolowała wykonywania poleceń partyjnych. Nio 
może być członka partii, który nie orientowałby się dosko
nale w ordynacji wyborczej, instruktora rad narodowych, 
który by nie brał żywego udziału w pracach Frontu Naro
dowego, który by całym sercem, nie żałując sił i zapału, 
nie włączył się do wielkiej kampanii, którą żyje dziś cały 
naród — do kampanii wyborczej do rad narodowych.

(J. K.)

Ostra walka 
na kongresie SFIO 

Większość kongresu za „warunkowym 
udziałem*’ w rządzie Mendes-1* rance a

PARYŻ. Nadzwyczajny kon 
gres SFIO (Francuskiej Part i 
Socjalistycznej) w Suresnes 
zakończył iyskusję nad spra
wą udziału socjalistów w rzą 
dżie Mendes-France. Sprawa 
ta wywołała na kongresie jesz 
cze ostrzejszą walkę niż za
gadnienie stanowiska SFIO 
wobec układów paryskich-

Większość kongresu z sekrej 
tarzem generalnym partii Guy 
Molletem na czele wypowie
działa się za „warunkowym 
udziałem". Znaczna część de
legatów wystąpiła przeciwko 
wszelkiemu udziałowi w gabi 
necie Mendes-France. Wystę
pując w imieniu tej grupy de 
legat Boirond oświadczył:

„powinniśmy odmówić u- 
działu w rządzie, ponieważ 
rząd nie ehce wkroczyć na 
drogę pokoju".
Za projektem grupy Guy 

Molleta wypowiedzieli sie de 
legaci reprezentujący 1.773 
mandaty, a za projektem prze 
ciwników udzkłu w rządzi? 
— delegaci reprezentujący 498 
mandatów.

W ten sposób większość zja 
zdu zaaprobowała rezolucję o 
wejściu soclslistów do rzą^u 
Mendcs-France „na określo
nych warunkach". Warunki te 
dolytzą szeregu zagadnień fi
nansowych i socjalnych, jak 
również polityki wobec obsza 
rów zamorskich.

12 bm. premier Mendes- 
France przyjął sekretarza ge
neralnego' SFIO Guy Molleta

Demonstracje 
w Paryżu

PARYŻ. 12 bm. na wezwa
nie organizacji pracowników 
państwowych, które należą Ao 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy (CGT), jak również do For 
ce Ouvriere, autonomicznych 
związków zawodowych i au
tonomicznej Federacji Pracow
ników Oświaty, przeprowa
dzona została we Francji kam 
pania protestacyjna przeciw
ko dekretom rządowym z dnia 
9 listopada w sprawie uposa
żenia pracowników państwo
wych. Dekrety te nie czynią 
zadość żądaniom niższych ka
tegorii pracowników.

W go4z'nach popołudnio
wych odbyła sfę w centrum 
miasta demonstracja wielu ty 
sięcy pracowników państwo
wych. Na placu Opory doszło 
do starć między demonstran
tami a poltcta, której silne 
kordony brontły dostenu do 
gmachu ministerstwa skarbu. 
Niektórzy uczestnicy demon
stracji doznali obrażeń.



Wbrew żądaniom szeregowych członków partii

Kierownictwo Labour Party 
przeforsowało poparcie 

układów paryskich w parlamencie
LONDYN. Jak donosi prasa, 

18 i U bm. na posiedzeniach 
ugrupowania parlamentarnego 
Labour Party vzielu deputo
wanych stanowczo wypowie
działo się przeciwko remilita-. 
ryzacji Niemiec zachodnich^

Bevan wezwał opozycją la- 
bourzystowską, aby glosowała 
przeciwko układom londyń
skim i paryskim. Stwierdził 
©n, że poparcie okładów pary
skich jest róy^ftoznaczne z za
warciem sojuszu z elementami 
hitlerowskimi, które rozpętały 
drugą wojnę światową- Inni 
deputowani stwierdzali, że re- 
ynilitoryzacja Niemiec zachod
nich, utrudni prowadzenie ro
kowań z ZSRR w sprawie po
kerowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej.

W ostatecznym jednak wy
niku ugrupowanie parlamen
tarne Labour Party zaaprobo
wało układy paryskie 124 gło
sami przeciwko 72. Jak wska
zuje korespondent, oznacza to, 
że posłowie labourzystowscy 
„nie będą głosowali przeciwko 
tym układom". Korespondent 
tej agencji pisze: „Kto będzie 
glosował przeciwko tym ukła
dom, podlegać będzie karze 
dyscyplinarnej i zostanie ewen 
tualnie wykluczony z partii".

B. minister labnurzystowski 
Strauss zgłosił wniosek, by 
konferencja czterech mo

carstw w sf>rhwie Niemiec od
była się przed ratyfikacją u- 
kładóiy paryskich. Wniosek 
ten dostał odrzucony 115 gło- 
txtini przeciwko 82.

( Komentatorzy polityczni u- 
; ważają, że prawicowemu kie- 
i rownictwu partii labourzy- 
stowskiej udało się przęforso- 

i wać wniosek aprobujący remi 
l litaryzację Niemiec jedynie 
I wskutek zignorowania żądań 
I szeregowych członków tej par 
tii, którzy w przytłaczającej 
większości występują przeciw
ko remilitaryzacji Niemiec.

Skąpe wyniki rokowań 
Joszidy w USA

NOWY JORK. 11 bm. zakon 
czyły się rokowania między 
premierem japońskim Joszidą 
a kierownikami rządu USA. 
Komunikat o zakończeniu ro
kowań zredagowany jest w 
sposób niezmiernie ogólniko
wy i mglisty. Nic ma w nim mo 
wy o zawarciu konkretnych u- 
kładów. Ogranicza się on do 
obietnicy USA, że „będą one 
w dalszym ciągu rozpatrywa
ły" środki udzielenia pomocy 
gospodarce japońskiej oraz do 
stwierdzenia, iż Japonia goto
wa jest współpracować z USA 
i „wolnymi krajami Azji" (re
żimy marionetkowe w Azji — 
red.).e

Jak wynika z komunikatu, 
w niekorzystny dla rządu ja
pońskiego sposób rozwiązano 
uprawę trybu sprzedaży Japo
nii amerykańskich produktów 
rolnych. Nie uwzględniono 
również prośby Japonii, doty

czącej wypłacenia jej przez 
USA odszkodowania za straty 
poniesione wskutek doświad
czeń z bombą wodorową w re
jonie Pacyfiku oraz żądania, 
aby USA zaprzestały takich 
doświadczeń w pobliżu Japo
nii. Komunikat wyraża jedy
nie „ubolewanie" przedstawi
cieli USA z powodu „incyden
tu z 1 marca". (Jak wiadomo 
23 rybaków japońskich padło 
wówczas ofiarą działania ra
dioaktywnego po doświadcze
niach z bombą wodorową na 

i Pacyfiku. Jeden z tych ryba
ków zmarł).

Tokijski korespondent agen 
cji Associated Press pisze, że 
opozycja w Japonii przyjęła z 
oburzeniem komunikat o roko 
waniach uważając, iż składa 
się on z „czczych frazesów", 
które świadczą o „całkowitym 
fiasku Joszidy".

Przewodniczący Konferencji 
Generalnej, kierownik dele
gacji hinduskiej Radhakrisz- 
nan wyraził w imieniu człon
ków’ UNESCO zadowolenie z 
udziału w pracach tej orga
nizacji przedstawicieli Związ
ku Radzieckiego. Wskazał on 
następnie na polepszenie się 
w ostatnim czasie stosunków 
międzynarodowych, o czym 
świadczy zaprzestanie wojny 
w Korei, pokojowe uregulowa 
nie kwestii indochińskiej i in
nych problemów. Przedstawi
ciel Indii wyraził ubolewanie, 
że mimo pewnego osłabienia 
napięcia' międzynarodowego 
Chińska Republika Ludowa 
nie jest dotychczas reprezen
towana w ONZ. Naszym zada 
nletn — oświadczył w za
kończeniu Radhakrisznan 
jest położenie kresu „zimnej 
wojnie" i doprowadzenie do 
osłabienia napięcia międzyna
rodowego. W

Przemówienia powitalne wy 
głosili przewodniczący rady 
państwowej Urugwaju An
dres Martinez Trueba, mini
ster oświaty Urugwaju Zava- 
la Muniz i gubernator Monte- 
video Armando Malet.

Następnie zabrał głos prze
wodniczący delegacji ZSRR 
T. Stoletow, podkreślając ko
nieczność rozwiązania sprawy 
reprezentacji Chińskiej Repu
bliki I.udowej w UNESCO 
i w jej organach. Czy moż
na uważać za normalną sytua 
cję — oświadczył on — że 
wielka Chińska Republika Lu 
dowa, kraj o wielowiekowej 
kulturze i odgrywający wraz 
z innymi wielkimi mocarstwa 
mi doniosłą rolę w rozwiązy
waniu problemów międzynaro 
dowych, nie ma dotychczas 
przedstawicieli w UNESCO, a 
miejsce prawdziwych przed
stawicieli Chin zajmują nadal 
ludzie z kuomintangowskie.l 
grupy Czang Kai-szeka, z któ
rą naród chiński zerwał raz 
na zawsze? Stoletow podkre
ślił, że słuszne rozwiązani 
sprawy reprezentacji Chin w 
UNESCO odpowiadałoby inte-

NOWY JORK. 11 bm. komi
sja spraw zagranicznych Se
natu amerykańskiego przystą
piła do dyskusji nad paktem 

' krajów Azji południowo- 
| wschodniej (SEATO), przed- 
) stawionym przez rząd USA do 
zaaprobowania.

Na posiedzeniu złożył nie
oficjalne oświadczenie sekre
tarz stanu Dulles- Poinformo
wał on Senat, iż USA zamie
rzają — nie czekając na ra
tyfikację paktu — zwołać kon 
ferencję państw-sygnatariuszy 
w celu omówienia metod wal
ki przeciwko groźbie „dywer
syjnej działalności" w Azji po 
łudniowo-wschodniej.

Dulles stwierdził, że USA po 
winny rozporządzać w Azji po 
łudniowo - wschodniej „ru
chomą siłą szturmową". Dodał 
on, że ekonomiczne klauzule 
paktu nie zobowiązują Stanów 
Zjednoczonych do jakiegokol
wiek programu „szerokiej po
mocy gospodarczej".

Z przebiegu obrad wynika, 
że Senat nie będzie domagał 
się ratyfikacji SEATO na obec 
nej specjalnej sesji Kongresu, 
lecz odłoży tę sprawę do na-

MONTEVIDEO. 12 bn«. rozpoczęła się w Montevideo 
(Urugwaj) VIII sesja Konferencji Generalnej UNESCO 
(Organizacja N'Z do Spraw Oświaty, Nauki i Kultury). 
W obradach uczestniczą delegacje 72 krajów w tym ZSRR. 
USRR i BSRR. Z ramienia Polski w pracach sesji bierze 
udział delegacja z wiceministrem Jerzym Michałowskim 
na czele.

stępnej sesji, która rozpocznie 
się w styczniu.

W odpowiedzi na zadawane 
mu pytania Dulles oświadczył, 
iż w południowym Wietnamie 
wytworzyła . się „skomplikowa 
na sytuacja", ponieważ nie ma 
tam dostatecznie silnego rzą
du. Dla zorientowania się w 
tej sytuacji — powiedział Dul
les — wysłano tam gen. Col
linsa, który „w razie potrzeby 
podejmie odpowiednie kroki".

MOSKWA. Agencja TASS do 
nosi z Belgradu:

Jak poda je agencja Jugo- 
press, „opinia publiczna Jugo
sławii przyjęła z aprobatą 
wypowiedź zastępcy przewo
dniczącego Rady Ministrów’ 
ZSRR Saburowa na temat 
stosunków jugosłowiańsko-ra 
dzieckich, w referacie wygło
szonym z okazji XXXVII rocz 
nicy Rewolucji Październiko-

resom miłujących pokój naro
dów. Takie rozwiązanie spra
wy byłoby poważnym wkła
dem do rozwoju współpracy 
międzynarodowej w dziedzi
nie nauki, kultury i oświaty.

Przedstawiciel radziecki o- 
świadczył dalej: delegacja 
ZSRR zgłasza do rozpatrzenia 
przez konferencję następujący 
projekt rezolucji: Konferen
cja Generalna po rozpatrzeniu 
wniosku delegacji ZSRR o nic 
uznanie pełnomocnictw przed
stawicieli kuomintangowskiej 
grupy na VIII sesji Konferen
cji Generalnej UNESCO, po-

wej". Słowa te — stwierdza 
agencja — „przyjęte zostały 
jako potwierdzenie pozytyw
nych wyników osiągniętych 
dotychczas w dziedzinie przy 
wrócenia kontaktów gospodar 
czych, kulturalnych i sporto
wych. Fakt ten ocenia się jako 
gotowość rządu radzieckiego 
do rozwijania procesu norma 
lizacji stosunków między obu 
krajami".

Wizyta uczonych 
radzieckich
w Indiach

MOSKWA. Jak podaj? agen
cja TASS, w Lidiach gości o- 
becnie delegacja uczonych ra 
dzieckich z profesorem Pisa- 
riewem na czele, która przy
była tam na zaproszenie uczo
nych hinduskich. Wśród dele
gatów znajdują się znani spe
cjaliści z dziedziny planowa
nia gospodarczego, statystyki 
matematycznej i ekonomicznej 
oraz, matematyki stosowanej.

Delegacja 
miasta Coientry 
opuściła ZSRR

MOSKWA. Jak już donoslliS 
my, w dniu 10 bm. przybyła 
do Moskwy ze Stalingradu de 
legacja miasta Coventry, któ
ra podpisała wspólne z Radą 
Miejską Stalingradu orędzie 
dwóch miast: Stalingradu i 
Coventry do Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, wzywa 
jace do zakazu produkcji i sto 
sowania broni atomowej i wo 
dorowe’. W czasie swego po
bytu w Moskwie członkowie 
delegacji odwiedzili Mauzo
leum Lenina i Stalina, obej
rzeli zabytki Kremla oraz 
zwiedzili stolicę Związku Ra
dzieckiego.

11 listopada br. wieczorem 
delegacja Coventry została 
przyjęta przez przewodniczą
cego Rady Miejskiej Moskwy 
M. A. Jasnowa, a dnia 12 bm. 
udała się samolotem w drogę 
powrotną do Anglii. Na lotni
sku delegację żegnali wiceprze 
wodniczący Rady Miejskiej 
Stalingradu G. A. Malinin o- 
raz przedstawiciele społeczeń 
stwa Moskwy.

stanawia: uznać za nieprawne 
pełnomocnictwa przedstawicie 
li kuomintangowskiej grupy 
Czang Kai-szeka. •

W imieniu delegacji polskiej 
wystąpił wiceminister Jerzy 
Michałowski stwierdzając, ze 
naród chiński ma prawo być 
reprezentowany na sesji przez 
swych prawdziwych przedsta
wicieli — przedstawicieli Chin 
Ludowych.

Wniosek radziecki poparli 
również delegaci Czechosło va 
cji i Węgier. Przeciwko wnio 
skowi wypowiedział się kuo- 
mintangowiec. Przedstawiciel 
USA zaproponował, by na o- 
becnej sesji nie rozpatrywano 
sprawy wykluczenia kuomin- 
tangowca z UNESCO. Wnio
sek ten poparł reprezentant 
Anglii. Wniosek ZSRR został 
odrzucony 41 głosami, za wnio 
skiem głosowało 6 delegacji.

Agencja Jugopress o stosunkach 
radziecko-jugosłowiańskich

Dulles mówi
o agresywnych celach SEATO

Słuszne rozwiązanie 
sprawy reprezentacji Chin Ludowych w UNESCO 

odpowiadałoby interesom miłujących pokój narodów 
VIII sesja Konferencji Generalnej UNESCO rozpoczęła obrady

TYLKO oliary niesprawiedliwości mogę 
usunąć niesprawiedliwość. Tylko ud- 
'' skani położą kres uciskowi. Tylko ci, 

dla których przeznaczone są pociski, zmuszą do 
zatrzymania fabryk amunicji. Po co miałby zno 
sić źródło cierpienia ten, kto ciągnie z niego 
zyski? On nie miałby ku temu żadnej przyczy
ny". W słowach tych w książce Arnolda Zweiga 
„Wychowanie pod Yerdun" ciężko ranny zecer 
Pahl uświadamia swego przyjaciela z okopów, 
Bertno o tym, że nie ci. którzy fabrykują po
ciski, lecz ci, którzy od nich giną znajdą kiedyś 
w sobie moc, by położyć kres wojnom,

KTO GINIE OD POCISKOWI

T AK się złożyło, że słowa berlińskiego ze- 
' cera Pahla czytałem w dniu, w którym pra 

sa nasza opublikowała wspólny apel dwóch 
miast: angielskiego miasta Cozentry i radziec
kiego miasta Stalingrad. I czytając ów apel 
uświadomiłem sobie, jak bardzo zmienił się 
świat w ciągu tych blisko 40 lat, które minęły od 
chwili, gdy ranny zecer Pahl wyraził to, co 
wówczas niewielu ludzi rozumiało, a co dziś 
rozumieją wszystkie narody świata.

Stalingrad - to miasto w kraju socjalistycz
nym. Coventry - to miasto w państwie kapita'i- 
stycznym. Ale przedstawicielom jednego i dłu
giego nie przeszkadza to w najmniejszym stop
niu, by wspólnie pragnąć pokoju, by wspóln.e 
walczyć przeciwko wojnie.

Przeciwko komu byty, sq i będą przeznaczo
ne pociski, o których mówił zecer berliński, 
Pahl. Przeciwko narodom. Świadomość tego 
jest dziś w narodach powszechna.

A W TYM SĘK, ŻE...

1 NIE MA dziś kraju w Europie, gdzie by 
• świadomość tej prawdy nie stawała się z każ
dym dniem powszechniejsza, gdzie by coraz 
szersze rzesze społeczeństwa nie zdawały so
bie sprawy, że utrzymanie i utrwalenie pokoju 
zależy od samych narodów.

Każde posunięcie podżegaczy wojennych, 
zmierzające do zaostrzenia sytuacji międzyna-

Przegląd wydarzeń

rodowej, z miejsca wywołuje kontrakcje ze stro 
ny narodów.

Narody wiedzą czym pachnie wskrzeszenie 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Wystarczy zazna 
jomić się z różnymi wypow edziami byłych hi
tlerowskich ganerałów, wyciągających już stare 
mundury z szaf, by wnet zrozumieć, że realiza
cja uchwał paryskich doprowadziłaby w sto
sunkowo niedługim czasie do przekształcenia 
Niemiec zachodnich w jedną wielką bazę wo- 
janną.

V7 tym jednakże sęk, że naród niemiecki, ten 
naród, który setki tysięcy swych synów pozostawił 
w okopach pod Yerdun. a miliony na drogach 
wiodących ku Moskwie, ku Leningradowi, ku Kau 
katowi wcale się nie kwapi do oonowneoo na
rażania s ę na straszliwe cierpienia i zniszcze
nia. W tym sęk, że naród francuski nie godzi 
się na to. by w jego rzekomo imieniu wkłada
no broń do ręki nowemu Wehrmachtowi. Nie 
godzi się na to równ eż poważna część narodu 
angielskiego.

ŻÓŁWI 3IEG I CO SIĘ ZA NIM KRYJE

<*ZY można już dziś, to znaczy w parę za- 
ledwie tygodni od chwili opublikowania 

uchwał paryskich, mówić, jakie wyniki daje 
wblka narodów przeciwko tym uchwałom! 
Można. A dowodem tego są ostatnie wyda
rzenia w Niemczech zachodnich, we Francji. 
Dowodem tego jest dość paradoksalna sytua
cja, jaka się wytworzyła, • którą można by 
nazwać „żółwim biegiem" premierów Francji 
i Niemiec zachodnich. Na czym bieg ów po
legał

Aderauer znajduje się w chwili obeceej W

bardzo trudnej, w bardzo delikatnej sytuacji, 
lego koncesje na rzecz francuskich imperiali
stów w spiawie Zagłębia Saary, koncesje, 
pizy pomocy których chciał pozyskać burżuazyj- 
nych polityków francuskich dla idei remilitary
zacji Niemiec zachodnich, wywołały wybuch 
wściekłości nawet w jego najbliższym gronie, 
wśród zachodnio-niemieckich baronów węglo
wych, Społeczeństwo zachodnlo-niemiockie o- 
burza się uważając, że sprawę terytorium 
Saary, zamieszkałego w olbrzymiej większości 
przez ludność niemiecką, winien rozstrzygnąć 
traktat pokojowy. Tyle sprawa Saary, która jest 
jakże wymownym tłem dla owego „francusko- 
niemieckiego pojednania", tak zachwalanego 
przez pana Dullesa.

Niepomiernie większe trudności nastręcza 
Adenauerowi. rosnący opór społeczeństwa za- 
chodnio-niemleckiego przeciwko samej idei 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Dla olbrzy
miej większości Niemców jest bowiem jasne, 
że remilitoryzacja i włączenie do agresywnego 
paktu atlantyckiego zachodniej części Niemiec 
nie dadzą pogodzić się z myślą o zjednocze
niu kraju. A to właśnie jest pragnieniem i dą
żeniem przeważającej części ludności Niemiec. 
Wprawdzie Adenauer usiłował wmówić swym 
ziomkom, że remilitoryzacja nie stoi na prze
szkodzie do zjednoczenia Niemiec, ale, jak to 
stwierdził komentator radia monachijskiego, 
Guggenheimer. „kto na podstawie układów 
paryskich mówi o zjednoczeniu Niemiec przy 
pomocy pokojowych środków, musi wzbudzać 
podejrzenie, że nie bierze poważnie ani jed
nego, ani drugiego". Innymi słowy całą gada
ninę Adenauęra o zjednoczeniu Niemiec moż
na zaliczyć do rzędu naiwnych bajeczek dla 
niemniej naiwnych dzieci.

Otóż znaczna część narodu niemieckiego, 
bogatego w doświadczenia dwóch wojen, za 
które wysoką zapłacił cenę, skończyła z naiw
nością.

A Mendes-Franceł Rzecz jasna, że on ze 
swej strony woli, by najpierw doszło do raty
fikacji układów w Bonn. A to dlatego, że do
piero ta ratyfikacja usankcjonowałaby kwe
stionowane obecnie w Bonn koncesje udzielo
ne Francji przez Adenauera w sprawie Zagłę
bia Saary.

Jak widać, sprawa mocno skomplikowana. 
Daje ona obraz zarówno wzrastających sprzecz
ności francusko-niemieckich, jak też rosnącego 
oporu społeczeństw obu tych krajów przeciw
ko układom, mającym wskrzesić hitlerowski 
Wehrmacht. A co na to Stany Zjednoczone! 
No, cóż - chwilowo muszą robić dobrą minę 
do złej gry. I jak stwierdza agencja „United 
Press", polityka amerykańska chcąc nie chcąc, 
musioła przyjąć zasadę „zwolnionego tempa" 
w oczekiwaniu na dalszy rozwój wydarzeń.

SZCZYT NAIWNOŚCI

Ą ROZWÓJ ten nie idzie po myśli awantur- 
** ników wojennych. Dziennik „Prawda" w 

artykule pt. „Oszukiwanie opinii publicznej" 
pisał ostatnio, że w dążeniu do wyprowadze
nia w pole opinii publicznej wskrzesiciele hitle
rowskiego Wehrmachtu usiłowali wmówić jej, 
jakoby pojawienie się na arenie europejskiej 
półmilionowego Wehrmachtu, pomoże rokowa
niom w sprawie pokojowego uregulowania pro
blemu niemieckiego. Trudno o bardziej obłud
ną, a zarazem kłamliwą argumentację auto
rów takiej tezy. „Unikają obecnie rokowań na 
zasadzie równości - pisze „Prawda" - aby 
później podjąć próbę zastąpienia rokowań — 
swoim dyktatem. Snują oni marzenia, że po 
uzbrojeniu Niemiec zachodnich i włączeniu ich 
do agresywnego bloku atlantyckiego, dykto
wać będą swą wolę Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. Jest to szczyt 
naiwności f*

TADEUSZ GUMOWSKI

O nawiązanie 
stosunków 
gospodarczych 
i kulturalnych 
między Frani: a a WRD

PARYŻ. W Paryżu w sali 
Mutualite odbyło się ostatnio 
zebranie pod hasłem walki o 
nawiązanie stosunków gospo
darczych i kulturalnych mię
dzy Francją a Wietnamską Re 
publiką Demokratyczną. W 
zebraniu wzięli udział przed
stawiciele mieszkańców stoli
cy Francji, m. in. znany pi
sarz Jean-Paul Sartre, deputo 
wany komunistyczny Arthur 
Giovoni, członek Bourdet, re
daktor naczelny czasopisma 
„L‘Esprit" Jean-Marie Dome
nach i inni.



W wyniku realizacji tych 
zobowiązań GS-y i PZGS-y 
naszego województwa mogą 
pochwalić się już pewnymi o- 
siągnięciami.

I tak na dzień 10 bm. PZGS 
Drawsko wykonał roczny plan 
zaopatrzenia" w 92,1 proc., 
PZGS Miastko — 90,5 proc., 
PZGS Wałcz — 90,4 proc.

Załoga GS Kołobrzeg zamel
dowała o wykonaniu rocznego 
planu zaopatrzenia w 100,7 
proc. PZGS Bytów wykonał 
roczny pian skupu w 95,4 
proc., a PZGS Złotów w 94,3 
proc.

O realizacji zobowiązań za
meldowały załogi GS Bytów 
i Tuchomie pow. Miastko o- 
raz załoga GS Gardna Wielka 
pow. Słupsk. GS-y te plan 
skupu wykonały w przeszło 
100 proc.

Wykonanie zobowiązań indy 
widualnych zgłosili już: Józef 
Rzeszutek z GS Biały Bór, któ 
ry kampanijny plan skupu 
ziemniaków wykonał w HO 
proc., referent skupu z GS 
Debrzno -* Eugeniusz Rączkie 
wieź, referent skupu z GS 
Przechlewo Czesław Dykien <»- 
raz inni referenci skupu pow. 
człuchowskiego, którzy plan 
skupu ziemniaków znacznie 
już przekroczyli, co przynio
sło GS-om około 10.666 zł 
oszczędności.

Załoga GS Wałcz zameldo
wała o wykonaniu rocznych 
planów skupu skór w 145,1 
proc., złomu — 116,6 proc., na 
Sion oleistych — 193,4 proc., 
pasz objętościowych w 146,7 
proc, i surowców włóknistych 
w 101 proc.

Załoga PZGS Złotów wyko
nała roczny plan kontraktacji 
lnu w 101 proc.; GS Świdwin 
— 100,5 proc; GS Mirosławiec 
pow. Wałcz roczny plan skupu 
wykonała w 102 proc.; GS Prze 
chlewo w 103 proc.

Meldunki te świadczą, Że

Zlot Harcerski

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

PODZIĘKOWANIE

godz. 19,15, w sali WDK w Ko 
szalinie komedio-farse pt 
„Imieniny pana dyrektora". 
Udział biorą:

Nina Burska, Danuta Kola- 
szyńska, Irena Kuchalska, Sta 
nisława Radulska, Leonard 
Andrzejewski, Aleksander Fo- 
giel, Czesław Górka, Józef 
Grodnicki, Władysław Jabłoń
ski, Stanisław Masłowski, Ma 
rian Nosek, Michał Rajski i 
Wincenty Wesołowski. Reży
seria — Emil Chaberski.

Sprzedaż biletów w kasie w 
godzinach od 17-ej do 19,15.

W niedziele od godziny 16 
do 19,15. Przedprzedaż bile
tów na 4 dni przed przedsta
wieniem w „Artosie", ul. 
1 Maja 2 w godzinach od 
10—15.

Zamówienia na bilety zbio
rowe przyjmuje POI A „Ar- 
tos“ Koszalin.

150 rodzajów 
kosmetyków 

„Urody4*
Fabryka Kosmetyków „Uroda" 

w Warszawie produkuje obecnie 
ponad 15| różnego rodzaju kostne 
tyków.

Ostatnio zwiększona została pro
dukcja poszukiwanego na rynku 
„kremu poziomkowego", zakoń
czone zostały próby nad produk
cją „kremu cytrynowego-.

Jakość produkowanych przez 
„Urodę" wód kwiatowych i per
fum podniosła się dzięki zasto
sowaniu nowych urządzeń destyla 
eyjnyeh.

Miłą niespodzianką dla kobiet 
będzie nowa woda kwiatowa 
„Kaprys" o zapachu komponowa
nym. Woda ta bedzfe sprzedawana 
w kryształowych flakonikach.

Za dokonanie po
myślnej operacji i

W związku z H zjazdem delegatów WZGS — pracow
nicy GS i WZGS województwa koszalińskiego wspólnie 
z organami samorządu spółdzielczego podjęli zobowiąza
nia przedterminowego wykonania rocznych planów za
opatrzenia, skupu i kontraktacji.

podjęte zobowiązania są rea
lizowane. Niezależnie od zobo 
wiązań produkcyjnych GS i 
PZGS-y oraz komitety człon
kowskie i rady spółdzielcze 
podjęły zobowiązania sporzą
dzenia plansz i wykresów o- 
raz gazetek ściennych poświę
conych II zjazdowi WZGS — 
obrazujących dorobek spół
dzielczości Samopomocy Chłop 
skiej w okresie ostatnich dwu 
lat.

Gazetki te zostaną umiesz
czone na wystawie zorganizo
wanej przez WZGS w sali 
WDK, a najlepsze z nich będą 

•nagrodzone, m. in. radiood
biornikami.

J. BAUER

Coraz więcej 
drobnych części 

do wozów dla wsi

KAŻDĄ ILOSC ROBOTNIKÓW do robót ziemnych za
trudni od zaraz Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Me
lioracyjnych w Sławnie. Praca w akordzie. Przyjęcia pro
wadzi Samodzielny Referat Zatrudnienia i Płac, Sławno, 
ul. 1 Pułku Ułanów Nr 13. K-380-0

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW, SPRZEDAWCÓW, KOMI
SANTÓW KIOSKÓW. KOMISANTÓW STRAGANÓW za
trudni od zaraz Miejski Handel Detaliczny Artykułami 
Spożywczymi w Koszalinie, Plac Stalina 2/3. Korzystne 
warunki — prowizyjne. K-381-0

POWROZNIK Ste
fan zgubił przepust
kę stałą Nr 314 wy
daną przez Słupską 
Fabrykę Mebli.

Gp-549-1

Zgodnie z uchwałą Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14 grudnia 1950 r.

SKARGI I ZAŻALENIA

na działalność indywidualnego rzemiosła z terenu 
miasta i powiatu koszalińskiego przyjmuje kierownik 
Biura Cechu w każdą środę tygodnia od godz. 15 
do 17 K-379-1

Państwowy Teatr Współcze
sny ze Szczecina wystawia w 
dniach od 16 do 21 bm. o

Dla uczczenia II Zjazdu 
ZMP, w dniach 27 i 28 listopa 
da br. odbędzie się w Kosza
linie Zlot Harcerski przodu
jących harcerzy miasta i po
wiatu Koszalin.

Zlot Harcerski jest organizo 
wany pod hasłem IV Konkur
su Czytelniczego. Na zlocie o- 
becni będą delegaci szkół miej 
skich i z terenu powiatu, wy
różniający się dobrymi wyni
kami w nauce, przodujący w 
pracy społecznej, wzorowo 
przestrzegający prawa harcer
skiego.

Na zlot przygotowuje się 
moc atrakcji, ciekawych form 
pracy, rozstrzygnięcie konkur 
su, nagradzanie prac najlep
szych drużyn.

Konkursem objęte są nastę
pujące prace: a) gazetki pro* 
pagujące czytelnictwo, b) albu 
my o tematyce książek obję
tych konkursem, c) insceni
zacja dowolnych urywków 
książek objętych konkursem, 
d) prace techniczne związane 
z czytelnictwem.

PGR Kędzieino
nie dba o maszyny

troskliwą opiekę w 
szpitalu — składani 
serdeczne podzięko
wanie dr. Szanty ro- 
wl, dr. pappelbautn 
oraz pielęgniarkom. 
Stefania Lubelska.

G-553-1

Feliks Wnuk
wzorowy kierowca
Feliks Wnuk pracuje w 

Ekspozyturze PKS w Ko
szalinie od rokn 1950. Przez 
cały czas swojej pracy nie 
spowodował on żadnej a- 
warii, a powierzoną mu ma 
szynę utrzymywał w stałej 
gotowości technicznej.

Wnuk — to wzorowy kle 
rowca, który przy jednej 
głównej naprawie autobu
su marki „Chausson" prze
jechał 3 ponadnormy tj. 332 
tys. km. Został on kilka
krotnie nagrodzony i otrzy 
mai zaszczytny tytuł „Przo 
downika Pracy".

Wnuk zaoszczędził na ogn 
mieniu, naprawach samo
chodu i paliwie 56.800 zl.

Z ob. Wnuka winni brać 
przykład pozostali kierow
cy.

procent. Dobry przykład Kla- 
witera i stałe dzielenie się 
swymi ponad 45-letnimi do
świadczeniami pracy zawodo
wej z młodymi hodowcami 
sprawiły, że w 15 oborach 
PGR Główczyce przeciętna 
roczna wydajność mleka od 
krowy wynosi już 3.500 li
trów, a w oborach PGR Skó- 
rzyno, Wolinia i Równo do
chodzi do 4.000 litrów. Szcze
gólnie imponujące wyniki u- 
zyskał młody brygadier obo
rowy Wenta z PGR Skórzy- 
no, który w porównaniu z ro
kiem ubiegłym podniósł prze
ciętną mleczność krowy o 
2.000 litrów.

Popularyzacja wspaniałych 
osiągnięć i doświadczeń koł
choźników radzieckich spra
wiła, że między innymi spół
dzielcy z Grąsina uzyskali 
przy kwadratowo-gniazdo- 
wym systemie sadzenia ziem
niaków 280 kwintali ziemnia
ków z hektara, podczas gdy 
przy zwykłym systemie sadze 
nia uzyskali 150 kwintali ziem 
niaków z hektara, poważnie 
zwiększyli liczbę trzody 
chlewnej członkowie spółdziel 
ni produkcyjnej w Widzinie, 
gdzie stosuje się podwójne kry 
cie macior. Dzięki dobrej pra
cy miejscowych aktywistów 
Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej i dobrej pracy 
koła TPP-R, wiele spółdzielń 
produkcyjnych w powiecie 
Słupsk, takich jak spółdzielnia 
w Widzinie i Choćmirówku, 
stało się wzorowymi gospo
darstwami socjalistycznymi.

Coraz szerzej rozwija się w 
powiecie ruch miczurinowski. 
M. in. miczurinowiec ze wsi 
Ryczewo — Józef Stępień o- 
siągnął w tym roku 480 kwin
tali buraków cukrowych z hek 
tara, a od szeregu lat sadząc 
ziemniaki systemem kwadrato 
wo-gniazdowym, w bieżącym 
roku zebrał z hektara 500 
kwintali ziemniaków. Stępień 
jest przodującym rolnikiem 
powiatu słupskiego, wzorowo 
wywiązującym się ze wszyst
kich obowiązków wobec pań
stwa. Uczestniczył on również 
w Ogólnokrajowym Zjeździe 
Miczurinowców w Lublinie.

W obliczu zbliżających się 
wyborów do rad narodowych 
zgromadzeni na zjeździe akty
wiści TPP-R postanowili za 
pomocą odczytów, pogadanek, 
literatury i filmów wzmóc je
szcze bardziej popularyzowa
nie wśród najszerszych mas

Jak wiele społeczeństwo 
powiatu słupskiego w swych 
dotychczasowych osiągnię
ciach zawdzięcza przykłado
wi i pomocy Związku Radziec 
kiego wykazał Powiatowy 
Zjazd Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej, który 
oibył się ostatnio w Słup
sku.

W państwowych gospodar
stwach rolnych Zjednoczenia 
Słupsk, gdzie pracuje między 
innymi 35 kombajnów, 78 
traktorów „Staliniec'1 oraz 
51 kopaczek i 32 sadzarki trak 
torowe — otrzymane ze 
Związku Radzieckiego i gdzie 
już od kilku lat stosuje się 
najnowsze zdobycze wiedzy 
agrotechnicznej, wzrosła dwu 
krotnie wydajność czterech 
zbóż podstawowych z hekta
ra.

Dumą i chlubą powiatu słup 
skiego jest przodujący w ca
łym kraju brygadier oboro
wy z PGR Cecenowo, zespół 
Główczyce — Franciszek Kla- 
witer. aktywny członek 
TPP-R, który czerpiąc wiedzę 
z książek i broszur o przo
dujących hodowcach Związku 
Radzieckiego osiągnął naj
wyższą w kraju przeciętną wy 
dajność mleka od krowy, wy
noszącą 5.500 litrów rocznie 
zaś od krowy-rekordzistki 
„Cerery" — 12.159 litrów mle
ka o zawartości tłuszczu 3,18

ludności wsi i miast doświad
czeń pracy rad delegatów lu
du pracującego w ZSRR,

Uczestnicy zjazdu powzięli 
uchwałę, w której zobowiązu
ją się m. in., rozszerzając pra 
cę aktywu Towarzystwa w ro 
ku 1955 powiększyć szeregi 
TPP-R w pow. Słupsk do 25 
tysięcy członków, rozwinąć 
propagandową pracę Towarźy 
stwa, organizując więcej niż 
dotychczas, szczególnie na wsi 
— spotkań z przodownikami 
pracy stosującymi metody 
przodujących ludzi pracy 
Związku Radzieckiego, uroz
maicać odczyty i pogadanki.

W wyniku wyborów ukon
stytuował się nowy zarząd 
TPP-R, w skład którego we
szli m. in. ob. Szymczak — 
prezes PZGS „Samopomoc 
Chłopska" — jako przewodni
czący oraz brygadzista obo
rowy Klawiter, przodujący 
chłop Stępień i nauczyciel tnią 
czurinowiec z Ryczewa — 
Władysław Wyrocki.

Zebrani wysłali depesze do 
przewodniczącego Zarządu 
Głównego TPP-R, prezesa Ra
dy Ministrów Józefa Cyran
kiewicza oraz do Borysa Po
lewoja i budowniczych Pała
cu Kultury i Nauki im. Stali
na w Warszawie.

K. JAWORSKI

13 października br. 30-oso- 
bowa grupa pracowników 
przedsiębiorstwa „Barka" w 
ramach pomocy dla wsi pra
cowała w PGR Kędzieino — 
zespół Kołobrzeg przy wykop 
kach ziemniaków. •

Zabrano się z zapałem do 
pracy, jednak zapał ten stra
cił na sile, kiedy okazało się, 
że kierownictwo zespołu zi
gnorowało zupełnie sprawę 
remontu kopaźki, która zaraz 
w pierwszym dniu zepsuła 
się. Wobec takiej sytuacji lu
dzie zostali przydzieleni do 
młócenia zboża. I tu znów hi
storia powtórzyła się — ma
szyna „stanęła". I znów skie 
rowano ludzi do innej pracy 
— tym razem do kopania bu
raków cukrowych.

Świadczy to, że maszyny w 
PGR Kędzieino nie są otoczo
ne należytą opieką, że brak 
tam jest dobrej, gospodarskiej 
ręki.

A. WŁODAREK
Korespondent „Głosu"

Zaopatrzenie 
ludności w ziemniaki 

przebiega
na ogół sprawnie

Przebieg tegorocznej akcji 
zaopatrywania ludności w ziem 
niaki jest — jak wynika z in
formacji korespondentów PAP 
z wielu miast — zadowalający. 
Korzystając z zakupów zbioro
wych, organizowanych przez 
rady zakładowe oraz nabywa
jąc ziemniaki w punktach sprze 
dąży pólhurtowej i placowej, 
których sieć rozszerzyła się w 
porównaniu z r. ub., większość 
ludzi pracy w miastach zaopa
trzyła się już na zimę.

W depozycie Prezydium Miejskiej' Rody Narodowej w Bytowie 
znajdują się znalezione przedmioty, jak: rower męski, komplet 
bieliźniany damski, dziecinne pończochy, teczka, flanela, koszyk 
damski i inne drobiazgi, po których odbiór właściciele mogą się 
zgłaszać w Prezydium MRN w Bytowie, pokój Nr 13. (K-378-0)

GARBASZEWSKI 
Zbigniew zgubił 
przepustką stalą Bla 
łogard. Gp-550-1

Występy Państwowego 
Teatru Współczesnego ze Szczecina

Pracownicy wiejskiego handlu 
uspołecznionego 

realizują swoje zobowiązania

Korzystając i. radzieckich do świadczeń

Powiatowy Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

w SłupskuW rb. zakłady stolarsko-ko 
lodziejskie prowadzone przez 
centralę „Las" wyprodukowa
ły ponad 1 milion szprych o- 
raz setki tysięcy innych drób 
nych części do wozów, jak: 
piasty, orczyki, kłonice, dysz 
le, itp. Warto dodać, że ilość 
wyprodukowanych szprych 
wystarczy na skompletowanie 
kół do ok. 21 tys. wozów. Po
nadto zakłady te wyproduko
wały dla wsi setki tysięcy ta
kich drobnych, a poszukiwa
nych przedmiotów z drewna, 
jak trzonki do młotków i sie
kier, grabie, drabiny, styliska 
do łopat i kilofów itp.

Radio
PROGRAM I

1S listopad 1954 r. (poniedziałek) 
Wiadomości: 5.05, 0.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00 , 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.25 Muzyka. 

5.40 Gimnastyka. 6.33 Kalendarz. 
7.15 Koncert. 7.45 Radiowy kur* 
Języka rosyjskiego — lekcja 9. 
9.03 W rytmie walca. 9.10 „Opo
wieść o Puszkinie" — słuch. M. 
Tonccklego. 9.30 Zespoły i soli
ści. 10.05 Muzyka. 10.30 Koncert 
solistów. 11.00 Dla klas I 1 II. 11.25 
Przegląd prasy stołecznej. 11.30 
Muzyka i aktualności. 12.20 „Na 
swojską nutę". 12.40 Dla wycho
wawczyń przedszkoli. 12.45 Aud. 
dla wsi. 13 00 Przerwa. 15.30 Dla 
dzieci. 16.05 Koncert rozrywkowy.
16.50 Omówienie ostatniego nume
ru „Horyzontów techniki". 17.00 
Aud. aktualna. 17.10 Węgierskie 
melodie ludowe. 17.20 Aud. dla ko 
blet. 17.30 Koncert. 18.20 „Na mlo 
dzieżowej antenie". 10.50 „Na 
przełaj przez Bułgarię" fellet. 
19.00 Czego chętnie słuchamy.
19.50 Aud. dla wsi. 20.30 Fragmen
ty z oper Mussorgskiego. 21.30 Mu 
zyka taneczna. 22.00 Jesień w mu 
zyce.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Pościg". Seanse godz. 16, 1S 1 
2t.

„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 
nieczynne.

SŁUPSK — „Pod gwiazdą fry- 
gljską". Seanse godz. 16, 19 i 29.

BIAŁOGARD — „Czwarty pery
skop".

SZCZECINEK — „Gwiazdy mu
szą płonąć".

SŁAWNO — „Gdzieś w Euro
pie".

WALCZ — „Jedenastka z naszej 
Ulicy".

USTKA — „Trudna miłość".
DARŁOWO — „Ostatni etap".
DRAWSKO — nieczynne.
KOŁOBRZEG — „W Teatrze Sa 

tyryków".
BYTÓW — nieczynne.
MIASTKO — nieczynne.
CZAPLINEK — nieczynne.
ŚWIDWIN — „Zbuntowane ry

sunki".
CZŁUCHÓW — „Niedaleko War

szawy".
ZŁOT0W — nieczynne.
ZŁOCIENIEC — nieczynne.
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Zebranie
SPN WKKF 
w nowym ierniinic

Ostatnio prezydium Sekcji Piłki 
Nożnej WKKF podało w swym ko 
munikacie, że walne zebranie se 
kcji odbędzie się w dniu 20 bm. 
Z powodu czynnego udziału wielu 
aktywistów sekcji w przygotowa
niach do wyborów do rad narodo 
wych, prezydium zmieniło termin 
zebrania. Odbędzie się ono do
piero po wyborach, a mianowi
cie 12 grudnia br.

Delegaci kół, którzy przybędą 
na to zebranie winni przygotować 
sobie krótkię sprawozdanie z ca 
łorocznej pracy oraz przedstawić 
plan pracy swej sekcji na rok 
następny.

Zebranie odbędzie się w loka
lu WKKF, przy ul. Kościuszki 23.

oraz reprezentant z ostatniego 
meczu z Finlandią Gunnarson 
(zwyciężył Fina Backmana)'.

Przewaga Polaków była zdecy 
dowona. Za wyjątkiem Windoka, 
który przegrał ze Sjoelinem oraz 
Pińskiego, który w stosunku 2:1 
zwyciężył Gunnarsona, wszyscy 
wygrali swe walki jednogłośnie 
demonstrując dobrą formę.

Wyniki walk:
W muszej Anielak zwyciężył R. 

Johanssona, w koguciej Bryehlik 
wygrał z Lindem, w piórkowej So 
czewiński zwycięży, Binberga, w 
lekkiej Milewski pokonał M. Jo
hanssona, w lekkopółśredniej Sa 
dowski wygrał z Gersdorffem, w 
pótśredniej Piński pokonał Gu
nnarsona, w średniej Windak prze 
grał ze Sjoelinem, w półciężkiej 
Franek zwycięży, Strandberga.

Spotkanie wywołało duże zoln 
teresowanie gromadząc komplet 
ok. 3,5 tys. widzów.

12 bm. drużyna 
bokserów CRZZ 
rozegrała swój 
ostatni mecz w 
Szwecji zwycię
żając w Sztok
holmie kombino
wany zespół klu
bów robotniczych 

zasilony czołowy
mi bokserami 
kraju 14:2.

W zespole szwedzkim walczył 
m. in. były mistrz Europy Sjoelin

Włókniarz Łódź 
nadal 
na czele I ligi

Ubiegła niedziela przyniosła 
znowu szereg niespodziewa
nych wyników w rozgrywkach 
I-ligowych. Przodownik tabeli, 
łódzki Włókniarz, zremisował 
1:1 z outsiderem — Ogniwem 
Kraków, a bydgoska Gwardia 
pokonała w Warszawie miej
scowy Gwardię 3:1. W pozo
stałych spotkaniach osiągnięto 
następujące wyniki: Kolejarz 
Poznań — CWKS 1:0. Budow
lani Chorzów — Ogniwo By
tom 1:2, Górnik Radlin — 
Gwardia Kraków 3:1.

TABELKA

Włókniarz Łódź 22:14 28:16
Ogniwo Bytom 22:16 33:22
Unia Chorzów 21:13 22:13
Górnik Radlin 20:18 23:23
Kolejarz Poznań 19:17 13:15
Gwardia W-wa 18:16 20:23
CWKS 16:20 23:27
Gwardia Kraków 16:20 16:19
Gw. Bydgoszcz 15:21 18:18
Ogniwo Kraków 15:21 21:26
Bud. Chorzów 14:22 23:25

TABELKA

Fudowl. Gdańsk 28:10 27:10
Stal Sosnowiec 26:12 31:14
Włókn. Kraków 25:13 34:19
Górnik Bytom 25:13 34:19
Górnik Zabrze 19:19 19:16
Górn. Wałbrzych 19:21 37:26
Ogniwo Tarnów 16:22 29:37
Budowlani Opolo 14:24 22:34
Gwardia Kielce 13:25 21:35
Ogniwo W'rocław
Kolejarz W-wa

13:25
12:26

17:36
18:36

Do Aeroklubu PRL w War
szawie wpłynęło z Międzyna
rodowej Federacji Lotniczej 
(FAI) zawiadomienie o uzna-

Przyspieszyć 
remont 

stadionu
W odpowiedzi na kryty

kę koszalińskiego BPP na 
łamach „Głosu" za opóźnia 
nie i niedbale wykonanie 
przyjętych robót przy od
budowie stadionu Spójni, 
departament Urządzeń 
Sportowych GKKF zwró
cił się do Ministerstwa Bu 
downictwa Miast i Osiedli 
z wnioskiem o przyspieszę 
nie tempa pracy.

V.’ piśmie tym znajduje
my uwagi, które powinny 
szczególnie zainteresować 
radę okręgu ZS Spójnia i 
koszaliński MKKF.

„Odbudowa stadionu ZS 
Spójnia ciągnie się już. od 
trzech lat — czytamy w pi 
śmie departamentu GKKF. 
W roku bieżącym budowa 
musi być zakończona, 
gdyż nie posiada zabezpie
czonych kredytów na rok 
przyszły, a pozostawienie 
stadionu w stanie rozebra
nym do remontu, bez per
spektywy zakończenia, u- 
niemożliwi szerokim rze
szom sportowców korzysta 
nic z jedynego obiektu spor 
towego w Koszalinie przez 
cały przyszły rok".

Sprawa postawiona jest 
jasno. Jeśli stadion nie zo
stanie odbudowany w tym 
roku, to koszalińscy spor
towcy mogą stracić cały na 
stępny sezon. Rada okręgu 
ZS Spójnia powinna jesz
cze bardziej zdecydowanie 
walczyć o przyspieszenie 
tempa prac remontowych. 
Warto, aby MKKF zajął się 
także tą sprawą i zmobili
zował sportowców Koszali 
na do pomocy w odbudo
wie naszego reprezentacyj 
nego obiektu. Sportowcy 
Kolejarza przy Wojewódz
kim Zarządzie PPK „Ruch" 
podjęli już zobowiązanie, 
że przepracują przy re
moncie 500 roboczogodzin 
i wezwali do podejmowa
nia podobnych zobowią
zań Kolejarzy z Łączności. 
Ci ostatni, podobnie jak i 
pozostałe koła z terenu 
miasta, za wyjątkiem Star
tu przy SMS nie odpowie
dzieli jeszcze na to wezwa 
nie. A czas ucieka. Trzeba 
wykorzystać dogodną pogo 
dę i rozpocząć pracę.

Praiecl wyborami do rad narodowych

Między radą a komitetem KF
musi istnieć współpraca

Juniorzy-koszykarze 
wyłonili mistrza

Trzydniowe finałowe roz
grywki o mistrzostwo Polski 
juniorów w koszykówce za
kończyły się sukcesem po
znańskiego AZS, które zdoby
ło tytuł mistrza Polski. W dro 
dze do tytułu akademicy po
znańscy pokonali Kolejarza 
(Warszawa) 49:37 (25:15) oraz 
Włókniarza (Łódź) po dogryw 
ce 49:43 (14:20).

we jest długa. Te braki nie 
są jednak jedynymi powoda
mi niewykorzystania przez 
nasz ruch sportowy możliwo
ści stworzonych mu przez rząi 
i partię. Ba przecież i mv 
działacze sportowi, ponosimy 
niemałą winę. W styczniu ub- 
roku Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie, doceniając waż
ność i potrzebę szybszego roz
woju kultury fizycznej na na
szych zierńiach, wydało u- 
chwałę w sprawie WF i spor
tu. Uchwala ta wyraźnie wska 
żywa,a radom narodowym za
dania i obowiązki w pracy 
nad umasowieniem i podnie
sieniem poziomu ruchu spor
towego. Za to, że wnioski u- 
chwały do dziś nie są w peł
ni realizowane, ponosimy yri- 
nę na równi z radami. Nie po
trafiliśmy bowiem walczyć 
skutecznie o jej wykonanie, 
co gorsze — nie potrafiliśmy 
spopularyzować jej wśród rad 
nych, zwłaszcza wśród rad
nych na terenie wsi.

A właśnie na wieś należa
ło zwrócić szczególną uwagę. 
Gminne rady narodowe ze 
względu na rozległość terenu 
często nie były w stanie na
leżycie kontrolować rozwoju 
sportu w całej gminie. Nowy 
podział administracyjny usu
nie tę trudność. Gromadzkie 
rady narodowe, mając po kil
ka wsi, z pewnością będą mo
gły docierać do każdej z nich, 
a więc i lepiej orientować się 
w potrzebach sportowców.

TUŻ niedługo pójdziemy do 
" urn wyborczych, aby oddać 

swe glosy na wysuniętych 
przez całe społeczeństwo Zie
mi Koszalińskiej kandydatów 
do rad narodowych. Sportow
cy naszego województwa prze 
konani są, że nowi radni mi
mo wielu obowiązków, znajda 
czas i na zajęcie się sprawami 
kultury fizycznej. Mamy prze
cież przykłady, że rada naro
dowa pomaga sportowcom i 
współpracuje z komitetem kul 
tury fizycznej. Np. w Wałczu 
i Drawsku. Prezydia tamtej
szych PRN interesują się po
trzebami ruchu sportowego i 
pomagają sportowcom w two
rzeniu coraz lepszych warun
ków uprawiania sportu. Nie 
jest leż dziełem przypadku 
fakt, że właśnie PKKF w Wał 
czu od dawna należy do przo
dujących w województwie, 
mając dobry, sprawny i cie
szący się dużym autorytetem 
kolektyw działaczy, że sport 
w tym powiecie rozwija się 
coraz lepiej.

Rady narodowe mogą i po
winny systematycznie zajmo
wać się sprawami sportu nie 
tylko kontrolując pracę og
niw i instancji sportowych, 
ale także wysuwając nowe za
dania, udzielając wskazówek i 
rad. Szczególnie poważne za
dania będą miały do spełnie
nia gromadzkie rądy narodo
we. Trzeba odrobić szybko do
tychczasowe zaniedbania. Ra
dy powinny zająć się analizo
waniem pracy LZS-ów na po
siedzeniach prezydiów, a na
wet i na sesjach, aby wszyscy 
radni byli zorientowani w roz 
woju i potrzebach ruchu spor
towego-

To samo dotyczy rad w mla 
stach. Sportem trzeba się zaj
mować systematycznie, trakto 
wać go na równi z innymi za
daniami. Ruchem sportowym 
muszą być zainteresowane ca
łe rady. Np.: zarządy rolnic
twa mogą z powodzeniem po
móc w rozwoju sportu na wsi, 
wydziały oświaty powinny wie 
dzieć, że szkoły nie wykonują

zadań planowych, że lekcje 
WF są jeszcze niekiedy zastę
powane innymi przedmiotami 
itp. I nie tylko wiedzieć, ale 
szybko reagować na tego ro
dzaju niedociągnięcia i z miej
sca je likwidować.

Jeśli rady narodowe zrozu
mieją swoje obowiązki w pra
cy nad rozwojem WF i sportu 
na swym terenie, to niewątpli 
wie znajdzie to swoje odbicie 
w szybszym postępie naszych 
sportowców w pogoni za czo
łowymi okręgami w kraju. I 
tego zrozumienia naszych po
niżej oczekujemy od nowych 
radnych, na których w dniu 
5 grudnia oddamy swoje gło
sy.

MARIAN KWIECIEŃ 
przewodniczący Prezydium 

WKKF w Koszalinie

obecny obóz, przyniósł już na 
szemu szybownictwu 18-krot- 
ne wypełnienie warunku wy
maganego do zdobycia dia
mentu oraz 22-krotne — do 
zdobycia złotej odznaki szy
bowcowej.

Treningi w Jeżowie trwać 
będą, do 15 listopada br.

Z ośrodka szybowcowego 
LPŻ w Jeżowie k, Jeleniej Gó 
ry napływają meldunki o co
raz większej liczbie doskona
łych wyników, uzyskiwanych 
przez przebywających tam na 
treningu naszych czołowych 
pilotów.

Ostatnio na listę najlepszych 
pilotów świata, posiadających 
złotą odznakę szybowcową 
z trzema diamentami, jako 18 
z kolei Polak, wpisał się re
prezentant Krakowskiego 
Aeroklubu LPŻ — Andrzej 
Brożek, który uzyskaniem 
przewyższenia ponad 5 tys m 
zdobył trzeci, brakujący mu 
do kompletu diament.

Diamenty za przewyższenie 
zdobyli również: Waldemar 
Antonicwski (Łódź). Józef Dąn 
kowski (Lisie Kąty) i Witold 
Gajdziński (Wrocław). Ponad 
to jeszcze 16 pilotów wykona 
niem przewyższenia ponad 3 
tys. m wypełniło jeden z 
dwóch warunków wymaga
nych do zdobycia złotej odzna 
ki szybowcowej.

Mimo, że warunki atmosfe
ryczne na tegorocznym gór 
skim obozie szybowników, 
w porównaniu z warunkami 
w latach ubiegłych nie są 
najlepsze, uzyskane obecnie 
wyniki przekraczają wszel-n 
kie dotychczasowe osiąg
nięcia. Ilość diamentów 
zdobywanych na takich sa
mych obozach poprzednio nie 
przekraczała 10, podczas gdy 
trwający od 15 października

niu I zatwierdzeniu spadochro 
nowego rekordu świata, usta
nowionego w dniu 11 czerwca 
br. przez JERZEGO K.UBA- 
CZEWSKIEGO — zawodnika 
Aeroklubu LPZ w Ostrowie 
Wielkopolskim.

KUBACZEWSKI, Jako pierw 
szy Polak wpisał się na listę 
rekordzistów świata w sko
kach ze spadochronem, uz.ysku 
Jąc w skoku na relnoić lądo
wania z wysokości coe m a na 
tychmiastowym otwarciem spa 
dochronu, wspaniały wynik — 
1,C( m przeciętnego oddalenia 
od środka wyznaczonego okrę 
CU.

VIII runda 
szachowego turnieju 
kobiet w Lipsku

W Lipsku roz 
grywano VIII 
rundę Między- 
narodowegoTur 
nieju Szachowe 
go Kobiet..

Iwanowa (Buł 
garia) pokonała 
Klingen (Norwe

gia), Kertesz (Węgry)“zwy- 
ciężyła Giurciu (Rumunia) 
oraz Nuesken zremisowała 
z Hoerold (obie NRD). Pozo 
stałe partie odłożono.

W tabeli prowadzi Ker
tesz (Węgry) — 5,5 pkt. 
przed Holuj (Polska) — 5 
pkt. (1 partia odłożona), 3) 
Hoerold (NRD) — 5 pięt.. 4) 
Sucha (CSR) — 4,S pkt. (1 
partia odłożona), 5) Iwano
wa (Bułgaria) — 4,5 pkt.

Polak na liście 
spadochronowych rekordzistów świata

Dynamo Moskwa 
zwycięża 
w Szwajcarii

Pierwszy wy 
stęp radziec
kich piłkarzy 
w Szwajcarii 
zakończył się 
ich sukcesem.

Drużyna Dy
namo (Moskwa) 
zwyciężyła w 
Zurichu zespół 
Szwajcarii zło 
żony z najlep
szych piłkarzy I-ligowych klu
bów Grassoppers (Zurich) i 
FC Lozanna 4.'J (1:0).

Rewanżowe spotkanie odby- 
ło się 14 bm. w Lozannie.

Nowe sukcesy 
polskich szybowników

Przypominamy 
miłośnikom sportu 
motorowego

...że w dniu 20 bm. w lokalu 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w Koszali 
nie (ul. Gwardii Ludowej 13) od 
będzie się zebranie organizacyj 
ne Wojewódzkiego Klubu Mo
torowego.

Wszyscy miłośnicy sportu 
motorowego, zarówno zrzeszeni 
wLPŻ jak i sympatycy tej organi 
zacji, proszeni są o wzięcie u- 
dzialu w zebraniu.

Początek zebrania o qódz. 
18-tej.

Sympatyków sekcji motoro
wej zainteresuje z pewnością 
fakt, że ZW LPŻ prowadzi w 
dalszym ciągu dodatkowe zapi 
sy na członków swej organiza 
cji. Chętni mogą dokonać zgło 

szeń w sekretariacie ZW LPŻ.

RUCH sportowy na terenie 
naszego województwa roz 
wija się coraz bardziej. 

Coraz więcej zdobytych od
znak SPO i BSPO, coraz Wię
cej startujących w masowych 
imprezach sportowych — oto 

| dane pozwalające stwierdzić, 
J że Kultura fizyczna w Kosza
lińskiem zyskuje na popular
ności. Poważnie też pMniósł 

I się poziom sportu wj .zyno- 
I wego.

Postępy te, chociaż znaczne, 
są jednak w dalszym ciągu 

i niedostateczne. Inne okręgi, 
' wyprzedzające nas od dawna 
i teraz postępują naprzód 
szybciej niż my.

Jedną z poważnych przy
czyn, dla których nasz ruch 
sportowy nie czyni jeszcze na
leżytych postępów jest niedo
stateczna opieka nad kulturą 
fizyczną ze strony rad narodo
wych. Właśnie u nas, na Zie
mi Koszalińskiej, były wypad
ki zaorywania boisk sporto
wych LZS-owcom, wykorzy
stywania sal gimnastycznych 
na magazyny, beztroskiego pa 
trzenia na niszczenie cennych 
obiektów sportowych jak ba
seny pływackie w Białogar
dzie, Koszalinie czy Tychowie. 
Właśnie u nas wykorzystuje 
się pracowników etatowych 
PKKF-ów do prac nie związa
nych ze sportem, podczas gdy 
w tych samych PKKF-ach nie 
wykonywane są plany zdoby
wania odznak SPO, klas spor
towych i organizowania im
prez. Zamiast współpracy rady 
z PKKF, w Człuchowie za
notowaliśmy fakt wysługiwa
nia się przewodniczącym ko
mitetu KF po „różnych li
niach", podczas gdy sport w 
tym powiecie przeżywa wyraź 
ny kryzys. To samo można po 
wiedzieć i o Koszalinie.

Przykładów jest wiele t każ
dy z wymienionych zarzutów, 
podobnie jak ostatni, można 
poprzeć serią faktów.

Lista mniej lub więcej ja
skrawych przykładów braku 
zrozumienia potrzeb kultury 
fizycznej przez rady narodo-

II LIGA

Górnik Zabrze — Budowla
ni Gdańsk 0:2.

Ogniwo Tarnów — Gwardia 
Kielce 1:1.

Włókniarz Kraków — Gór
nik Wałbrzych 3:1.

Kolejarz Warszawa — Ogni
wo Wrocław 1:0.

Stal Sosnowiec — Budowla
ni Opole 5:0-

Węgry — Auslria 
4:1 (1:1)

Na stadionie ludowym w Buda 
peszcie odbyło się międzypańst

wowe spotkanie piłkarskie między 
pierwszymi reprezentacjami Wę
gier i Austrii. Zwyciężyli gospoda 
rze 4:1 (1:1). Strzelcami bramek 
byli: dla zwycięzców Csibor w 8 

min., Palotas w 55 min., Kocsis w 
69 min. i Sandor w 81 min. Hono 
rową bramkę dla Austrii zdobył 
Hanappi w 24 min. Sędziował 
Włoch Olrandni.

Zaraz po gwizdku sędziego lek
ką przewagę uzyskują Węgrzy, 
leci niebezpieczne strzały Kocsisa 
i Hidegkuti ego przechodzą tuż 
obok bramki. W 8 min. gry Csi
bor otrzymuje podanie Hideg- 
kutiego i zdobywa pierwszy punkt 
dla barw węgierskich. Po 20 min. 
przewagi Węgrów gra wyrównuje 
się. tempo słabnie i do głosu do 
chodzą Austriacy, którzy w 24 min. 
wyrównują.

Po przerwie Węgrzy uzyskują 
zdecydowaną przewagę. W 55 
min. Palotas ostrym strzałem z 15 
m zdobywa drugą bramkę dla 
Węgier. W tym okresie gry prze 
waga Węgrów jest olbrzymia. W 
69 min. Węgrzy zdobywają koloj 
no dwa rzuty rożne, z których dru 
gi wykorzystuje Kocsis skierowując 
piłkę do bramki austriackiej.

W 82 min. Sandor otrzymuje 
na polu karnym precyzyjne poda 
nie Hldegkuti ego i plasowanym 
strzałem z 10 m ustala wynik spo
tkania na 4:1.

Czwarte zwycięstwo
bokserów CHZZ w Szwecji

Zdobywajcie 
ŚPO!



Jak ZS Budowlani wykonali plan SPO 
i klasyfikacji sportowej

Rogaty program imprez międzynarodowych w 1955 r*

Sportowcy polscy na drodze przygotowań do Olimpiady

Członkowie Ludowego Ze 
społu Sportowego i ZMP-ow 
cy gromady Gorawino, pow. 
Koszalin, po zapoznaniu się 
z programem Frontu Naro
dowego postanowili uczcić 
wybory do rad i II Zjazd 
ZMP czynem produkcyj
nym.

LZS-owcy Gorawina po
stanowili wyremontować 
świetlice gromadzką, która 
jest całkowicie zdewa
stowana i nie nadaie 
się obecnie do użytku. 
LZS-owcy wykonają wszyst 
kie niezbędne roboty murar
skie, stolarskie i malarskie 
oraz udekorują odremonto
waną świetlicę.

Postanowili oni także po

Przygotować sale 
do sezonu 
zimowego

Sezon letni Oblega końca. Za
wodnicy przechodzą do tal zimna 
stycznych. Właściwie, powinni 
przejść do sal. Bo np. w Szcze- 
cieku trudno będzie im znaleźć 
odpowiednie miejsce do trenin
gów zimowych.

Sala gimnastyczna przy szkole 
Nr 3 zajęta jest na urządzanie 
wszelkich akademii, występów 
lip. Jednjm słowem, sala ta za
stępuję będący w remoncie Po
wiatowy Dom Kultury. Sala przy 
szkole TPD już od kilku miesię
cy Jest w remoncie I nie wiadomo 
kiedy będzie dostępna dla spor
towców. Sala „ogólniaka** też 
Jest obecnie remontowana. Szko
da, że dyrekcje szkól nie pomy
ślały wcześniej o naprawie tych 
obiektów. Zawodnicy kól i mło
dzież szkolna będzie miała teraz 
niemały kłopot ze znalezieniem 
odpowiednich warunków do uprą 
wiania sportu w zimie.

Wydział Oświaty przy Prezy
dium PRN powinien zająć się tą 
sprawą i nakłonić przedsiębior
stwa prowadzące remonty do szyb 
kiego ich zakończenia. Pamiętaj- 
lny, że zima za pasem.

T. KOMECKI

ee*

Słowa naszego korespondenta 
powinny zwrócić uwagę nie tyl
ko Wydziału Oświaty prezydium 
1'ftN w Szczceinku. Są sygnały, że 
1 w Innych miastach sytuacja 
przedstawia się podobuie. A zima 
już niedaleko.

Pomoc zarządu okręgu na
szego związku wyraziła się 
wzrostem zainteresowania spor 
tern w poszczególnych radach 
zakładowych i dyrekcjach.

Z kolei, koła widząc zmia
nę nastawienia do sportu ze 
strony kierownictw, z więk
szą energią przystąpiły do pra 
cy, zdobywając odznaki SPO 
oraz klasy sportowe.

Instruktorzy* rady okręgu, 
wyjeżdżając do kół nie tylko 
kontrolowali ich pracę. Nasta 
wialiśmy ich przede wszyst
kim na pomaganie kołom po
przez wiązanie ich pracy z 
działalnością organizacji istnie 
jąeych w danym zakładzie, 
instruowanie w zaprowadza
niu ewidencji i prowadzeniu 
dokumentacji, przerabianiu 
materiałów szkoleniowych, 
przeprowadzaniu treningów 
itp. Na szczególne wyróżnie
nie zasługuje w tej pracy 
Z. Jastrzębski, który troskli
wie opiekował się przydzielo
nym mu kołem sportowym.
C YSTEMATYCZNA praca 
~ w ciągu całego roku, a 

zwłaszcza w jego początkach, 
wyraziła się w okresie szcze
gólnego nasilenia życia spor
towego, t.i. w HI kwartale, 
masowymi imprezami sporto
wymi. Koła naszego zrzesze
nia w woj. koszalińskim w 
ciągu trzech miesięcy przepro 
wadziły 214 imprez z udziałem 
około 4 250 osób. W rezulta
cie zdobyliśmy 4?7 odznak, 
wykonując plan w 125 procen 
tach. Plan klasyfikacji sporto 
wej przekroczyliśmy o 12 pro
cent, przy czym klasy te zdo
byto w kilkunastu dyscypli
nach sportu, co wskazuje na 
dość wszechstronną działal
ność kół. W pracy nad wyko
naniem zadań planowych wy
różniły się cztery kola. Budo-

szkolić jak najwięcej nowych 
ludzi. Trzeba zapoznawać 
systematycznie młodzież wiej 
ską ze sportami wojskowymi, 
poprzez organizowanie cie
kawych imprez zyskiwać no 
wych członków. A wtedy rzu
cone hasło — koło LPŻ w kaź 
dym PGR-zo — może być szyb 
ko zrealizowane.

Koło LPŻ w każdym PGR-ze 
•— oto zadanie jakie posta
wiono przed Ligą Przyjaciół 
Kołnierza w okresie przygo
towań do II Zjazdu Związku 
Młodzieży Polskiej.

LPŻ jest jedyną organiza
cją, która prowadzi przyspo
sobienie wojskowe wśród mlo 
dzieży. Na terenie naszego 
województwa LPŻ nie potra
fiła jeszcze w należytym stop 
niu wywiązać się ze swych 
obowiązków. Np. w PGR-ach. 
które skupiają znaczną część 
młodzieży przedpoborowej, 
LPŻ nie rozwinęła jeszcze na
leżytej działalności. Znaczy 
to, że w wielu jeszcze PGR- 
sch młodzież nie uprawia lek
koatletyki, że nie pomaga się 
jej w poznawaniu sportów 
wojsko wo-technkznycłi.

Na ostatnio przeprowadzo
nej naradzie wojewódzkiej 
aktywu LPŻ sprawa ta zo
stała postawiona jasno i o- 
twarcie. Jeszcze za mało jest 
kół LPŻ na wsi. Kierowni
ctwa państwowych gospo
darstw rolnych nie interesują 
się pracą istniejących kół i 
nie dbają o powstawanie no
wych. Dotyczy to zwłaszcza 
powiatów słupskiego, biało- 
gardzkiego i sławneńskkgo.

Nie dość aktywnie na tym 
odcinku działają instancje 
ZMP-owskie, co oczywiście 
znajduje swoje odbicie w nie 
dostatecznym zainteresowa
niu pracą kół LPZ wśród mło
dzieży.

Najlepsze wyniki w zakre
sie rozwoju kół LPŻ na tere
nie naszego województwa ma 
ją powiaty Bytów i Drawsko. 
Szczególnie ten pierwszy za
sługuje na wyróżnienie za po 
ważne osiągnięcia w upow
szechnieniu Ligi Przyjaciół 
Żołniirza. Dość powiedzieć, 
że w powiecie bytowskim we 
wszystkich PGR-ach istnieją 
koła LPŻ.

Aby spełnić postawione 
przed sobą zadanie, koło LPŻ 
w każdym PGR-ze, aktyw i 
instancje tej organizacji mu
szą nawiązać ścisły kontakt 
z młodzieżą wiejską, organi
zować częste wyjazdy na wieś 
z pogadankami i odczytami, 
uatrakcyjnić swoją pracę i

wlani w Wałczu wykonali za 
dania planowe w 138 proc., 
w Koszalinie — w 120 proc., 
w Białogardzie — w 160, a w 
Kołobrzegu nawet w 200 pro
centach. Dużo pracy w tak 
znaczne przekroczenie planów 
włożyli nasi czołowi działa
cze — Fr. Bonik i J. Lipowski 
z Kołobrzegu, M. Popławska 
z Białogardu, T. Kabat i W. 
Kurzyk z Wałcza, Piątkowski 
z Koszalina i wielu innych.

Wzrosła również poważnie 
liczba członków naszego związ 
ku w szeregach zrzeszenia ZS 
Budowlani. Podczas gdy w ro 
ku ubiegłym tylko 15 proc, 
członków związku należało do 
naszego zrzeszenia, to w tym 
roku odsetek ten wzrósł 
do 39.

Osiągnięcia Budowlanych 
byłyby znacznie większe, gdy 
by w radzie okręgu pracowa
li wszyscy członkowie jej pre
zydium. A tak niestety nie by 
ło. Przewodniczący prezydium 
W. Małecki i jego zastępca — 
S. Napierała — tylko w począt 
ku roku wykazywali zaintere
sowanie pracą zrzeszenia. Obe 
cnie, rada pracuje 'wyłącznie 
w oparciu o aktyw etatowy. 
Słabe jest też zainteresowanie 
naszvm okręgiem ze stronvRa 
dy Głównej ZS Budowlani, co 
poważnie utrudnia nam pra
cę.

W najbliższym czasie musi- 
my zwrócić szczególną uwagę 
na rozwój sportu w tych zakła 
dach pracy, w których koła 
nie wykonują swych zadań. 
W BPP Szczecinek i Złotów 
oraz w Cegielni Złocieniec 
sportowcy pozostawieni sami 
sobie nie wykazują większej 
aktywności. I im właśnie mu 
simy przyjść z pomocą, aby 
wykonanie planów w następ
nym roku było znacznie 
łatwiejsze i jeszcze wyższe.

E. KAZUŁA
sekretarz Frez. Rady Okręg. 

; ZS Budowlani w Koszalinie

towców świata popularną nazwę „ma
łej olimpiady".

Co czeka pływaków?
DŁYWACY już w kwietniu wyjadą 
*■ do Kraju Rad, gdzie wezmą u- 

dział w trójmeczu ZSRR — Polska — 
Chiny. Następnie 30 kwietnia w Byto
miu rozegrany zostanie mecz Polska — 
Włochy, następnie w lipcu we Wro
cławiu Polska — Belgia, w drugiej po
łowie sierpnia w Helsinkach — Polska 
— Finlandia, a 17 i 18 września w Kra 
kowie — Polska — Czechosłowacja. 
Poza tym przewidziany jest wyjazd 
polskich pływaków na międzynarodo
we zawody do Francji, NHD, oraz mie
sięczną wyprawę 40.-osobowej ekipy 
do Chin.

Szermierze i gimnastycy
SZERMIERZE już w styczniu (23 — 

31) wyjadą do Sztokholmu gdzie 
rozegrają mecz ze Szwecją, a w lipcu 
(17 — 18) gościć będą we Włoszech, 
gdzie wezmą udział w czwórmeczu sza- 
blowym Polska — Węgry — Włochy — 
Francja. Czekają ich również starty w 
międzynarodowych turniejach w Gan
dawie (luty), Budapeszcie (kwiecień), 
Cannes (czerwiec), oraz w mistrzo
stwach ś-wiata juniorów Budapeszt (11 
— 17 kwietnia) i mistrzostwach świata 
seniorów (Rzym 16 — 30 październik).

Gimnastycy przewidzieli w swym ka 
lendarzyku mecz ze Szwecją lub Fran
cją (15 i 16 stycznia w Krakowie), 
mecz z Finlandią (28 i 29 maja w Sta- 
linogrodzie), start w wielkich między
narodowych zawodach w Sofii z udzia
łem reprezentacji Polski, Bułgarii, Nie 
mieć zach., Austrii i Włoch (26 i 27 listo 
pada), oraz 3 14 grudnia mecz z Ru
munią w Bukareszcie.

Już tylko na podstawie omówienia 
tych pięciu dyscyplin widać, że spor
towcy polscy będą mieli w przyszłym 
roku tak bogaty sezon jakiego nie mie
li już od wielu lat Liczyć się należy, że 
wykorzystają onł odpowiednio tę wiel
ką ilość kontaktów, by należycie przy
gotować się do udziału w Olimpiadzie.

Zb. OLESIUK

Już w najbliższym czasie do rąk dzia 
łączy sportowych i pracowników etato
wych KKF-ów i zrzeszeń dotrze jedno
lity kalendarz sportowy na 1955 rok. 
Nowy kalendarz podobnie jak i poprze 
dnie, stanowi całoroczny plan pracy 
dla naszego ruchu sportowego, mając 
na celu dalszy wzrost masowości i po
ziomu. Najbardziej charakterystycz
ną cechą nowego kalendarza jest wiel
ki, bo 70 proc, wzrost kontaktów mię
dzynarodowych. Przy planowaniu kon
taktów międzynarodowych nie zapom
niano i o „upośledzonych" na tym od
cinku dyscyplinach, jak kajakarstwo, 
jeździectwo, czy łucznictwo, niemniej 
jednak w głównej mierze odbywać się 
one będą w gałęziach sportu, w których 
przygotowuje się naszych reprezentan
tów na olimpiadę w 1956 roku w Mel
bourne.

Dziś zajmiemy się omówieniem kon
taktów przyszłorocznych naszych pił
karzy, lekkoatletów, pływaków, szer
mierzy i gimnastyków, natomiast oma
wianiem kalendarzy pozostałych dy
scyplin zajmiemy się sukcesywnie w na 
stępnych numerach „Głosu Koszaliń
skiego".

Urozmaicony sezon 
będą mieli piłkarze

UWAŻAM, że nie doceniacie u- 
miejętnoścl waszych piłka

rzy, narzekając na słaby poziom piłki 
nożnej w Polsce. Powinniście mieć wię 
cej kontaktów z zagranicznymi prze
ciwnikami, a wówczas nablerzecie wię
cej wiary we własne umiejętności — 
powiedział żegnając się z naszymi dz'a 
łaczami sportowymi, starszy trenefpił- 
karzy Dynamo Kijów, zasłużony mistrz 
sportu Oszenkow.

W wypowiedzi tej było wiele praw
dy, i rok 1955 ma być właśnie okresem 
„nabierania wiary we własne umie
jętności". Piłkarzy naszych czeka co 
prawda tylko jeden oficjalny mecz 
międzypaństwowy z Finlandią w czerw 
cu w Helsinkach, ale za to gościć bę
dziemy na naszych boiskach kilkana
ście doskonałych zespołów klubowych 
z całej niemal Europy, a m. in. z ZSRR, 
Węgier. Szwecji. Rumunii, Czechosło
wacji, Niemiec itd. Ponadto już w ma-

Aby w każdym PGR-ze 
było koło LPŻ

ju nieoficjalna reprezentacja Polski 
uda się z tradycyjną wizytą do swoich 
przyjaciół radzieckich, a we wrześniu 
rozegrany zostanie w Budapeszcie mecz 
pomiędzy reprezentacjami Warszawy 
(wzmocnionej zawodnikami z innych 
okręgów) i stolicy Węgier. Juniorów 
naszych czekają dwa oficjalne mecze 
międzypaństwowe — z Rumunią i z 
Bułgarią.

Lekkoatleci startują 
z myślą o Melbourne

WIELE przyjemnych niespodzianek 
sprawili nam w bież, roku lekko

atleci, na jeszcze większą ich iląść ma 
my prawo oczekiwać w roku przy
szłym, chociażby z tego powodu, iż star 
ty w 1955 r. będą dla nich jednym z 
ostatnich egzaminów przed ułożeniem 
składu naszej ekipy na Melbourne. A- 
na brak startów w poważnych zawo
dach międzynarodowych lekkoatleci 
polscy nie będą mogli narzekać. Już w 
marcu czekają ich zawody w hali kry
tej w Berlinie, oraz udział w biegu 
„Humanite" w Paryżu. Następnie w ma 
ju i czerwcu reprezentanci nasi star
tować będą w zawodach międzynaro
dowych w Pradze, Lipsku, Moskwie, 
w końcu sierpnia w Budapeszcie, na
stępnie w Szwecji, Finlandii, Dreźnie i 
na mistrzostwach Rumunii w Buka
reszcie. W czerwcu (18 i 19) będziemy 
również mieli w Polsce międzynarodo
we zawody o memoriał Janusza Kuso- 
cińskiego. Z oficjalnych lekkoatletycz
nych meczy międzypaństwowych cze
kają nas spotkania z Czechosłowacją, 
Węgrami, Holandią, Belgią, Francją i 
NRD — wszystkie na wyjazdach, oraz 
w Warszawie (8 i 9 października) nad
zwyczaj atrakcyjnie zapowiadający się 
mecz Polska — Finlandia. Poza tym 
pamiętać również należy o Igrzyskach 
Przyjaźni, które w ramach V Światowe 
go Festiwalu Studentów i Młodzieży 
odbędą się w 22 gałęziach sportu w 
Warszawie w dniach od 1 do 14 sierp
nia. Nadmienić tu należy, że Igrzyska 
te, które zgromadzą na starcie wielu 
rekordzistów i mistrzów świata, zdoby
ły już sobie wśród najlepszych spor-

Gwardziści podsumowują 
tegoroczny dorobek

Nadchodzi zima... Zomiera powoli ruch sportowy na stadio
nach, sportowcy przenoszą się do hal, aby tam kontynuować pra
cę nad uzyskiwaniem coraz lepszych wyników i przygotowaniem 
się do następnego sezonu. Jest więc czas na to, aby podsumo
wać tegoroczne os:qgnęcio, dociec przyczyn błędów i wyciągnąć 
odpowiednie wnioski do poprawy stylu pracy.

WYKONANIE zadań piano 
wych w bieżącym roku 
przez nasze zrzeszenie 

nie było zadaniem łatwym. 
Koła, planując oddolnie, zwięk 
szyły prawie dwukrotnie w 
stosunku do 1953 roku liczbę 
zaplanowanych odznak i klas. 
Plan SPO wynosił 324 odzna
ki, a plan klasyfikacji — 310 
klas sportowych. Rada okrę
gu zdawała sobie sprawę, że 
w tej sytuacji, chcąc wykonać 
zadania planowe, musi uspraw 
nić swoją pracę. Przede wszy
stkim trzeba było przełamać 
obojętny stosunek do sportu 
niektórych towarzyszy z Za
rządu Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych. Dopiero póź
niej, w oparciu o ten zarząd 
rozpoczęliśmy pracę w kierun
ku spopularyzowania sportu 
wśród dyrekcji zakładów i tr 
ganizacji politycznych i mło
dzieżowych. Liczne odprawy 
z dyrekcjami, z przewodniczą 
cymi rad zakładowych i za
rządami innych organizacji da 
ły nam wiele. Przekonaliśmy 
ludzi, że koło sportowe w za
kładzie pracy może spełnić po 
ważne zadania, że poprzez 
sport możemy zwalczyć chuli
gaństwo i pijaństwo, a więc 
wpłynąć na podniesienie wy
dajności pracy.

W uh. tygodniu zamieściliśmy meldunek rady okrę
gowej ZS Budowlani o wykonaniu przez to zrzeszenie 
tegorocznych zadań planowych w zakresie zdobywania 
odznak SPO i klas sportowych. Oto co pisze o tego
rocznej pracy sekretarz rady okręgowej tego zrzesze
nia — tow. Eugeniusz Kazuła:

Dla uczczenia II Zjazdu ZMł 
i wyborów do rad narodowych * *

moc miejscowemu PGR-owi 
w wykopkach. To zobowiąza 
me zoslalo już wykonane. 
Sportowcy zebrali ziemnia
ki z 3 ha. Wezwali oni całą 
młodzież powiatu koszaliń 
skiego do podejmowania po 
dobnych zobowiązań. • • •

Członkowie ZS Start z koła 
przy Spółdzielni Mechani
ków Samochodowych, dla 
uczczenia II Zjazdu i wy
borów do rad narodowych 
zobowiązali się przepraco
wać 180 roboczogodzin przy 
odbudowie koszalińskiego 
stadionu. Zobowiązanie to 
Startowcy wvkonaja w 
dwóch terminach: 20 i 27 li 
stopa da.

procentach, a II st- z wyróżnie
niem - w 240 proc. Miarg osiąg
nięć na tym odcinku jest fakt, że 
jeszcze w ub. roku żaden z Gwar
dzistów w naszym województwie 
nie posiadał odznaki SPO II stop
nia. Do wykonania planów w du
żej m:erze przyczynili się tacy nie
strudzeni działacze naszego zrzee 
szenia jok tow. Błyszczyk i Krze
wina oraz działacze z Kołobrzegu.

Duży wzrost notujemy też w za
kresie zdobywania klas sporto’ 
wych. Podczas, gdy w ub. roku 
uzyskaliśmy 138 klas, to w tym 
roku liczba ich wzrosła do 525.

Nasze zespoły sportowe uzyi 
skaty szereg sukcesów. Piłkarze 
zdobyli tytuł mistrzowski i uprag
niony awans do III ligi, drużyna 
rezerw bezapelacyjnie zajęła 
pierwsze miejsce w swojej grupie. 
Koszykarze zakończyli rozgrywki z 
tytułem mistrzowskim, o siatkarze 
uplasowali się na drugim miej
scu. Kolarze, a zwłaszcza Matu’ 
szewski i Frąckowiak, okazali się 
najlepszymi w województwie. Sze-* 
reg naszych zawodników to rekor
dziści okręgu. Trzeba tu wymienić 
Tuzika, Dgbrowę i Szulgę w lekko 
atletyce, Nowackiego i Błyszczyka 
w strzelectwie czy Wojcieszonko 
w sporcie motorowym,

O ile jednak strzelcy, piłkarze, 
gimnastycy, koszykarze, motocykli 
ści i ping-pongiści zawdzięczają 
swoje sukcesy kolektywnej pracy 
tak działaczy jok i zawodników, 
to np. w kolarstwie czy lekkoatle-i 
tyce dobre wyniki są zasługą anu 
bitnej postawy zawodników, a bar 
dzo rzadko sporadycznego zain
teresowania działaczy tymi dyscy
plinami sportu.

Poważnym brakiem natomiast 
by! mały udział działaczy I ak- 
tywu społecznego w pracy sekcji. 
Zbyt mały też jest wkład organii 
zacji ZMP-owskiej w uzyskane o- 
slągnięcib. Gwardziści B ZMP-ow- 
cy nie potrafili jeszcze w dosta
tecznym stopniu wiązać pracy 
zrzeszeniowej z pracą swego koła, 
nie potrafili zainteresować zarzą
dów kół ZMP-owskich zagadnie
niami sportu.

Aparat etatowy ZS Gwardia 
miał zbyt slaby kontakt z tere
nem.

Osiągnięcia tegorocznego sezo
nu letniego są poważne. Aby jeds 
nak nie poszły one na marne, 
aby i w następnym roku sport w 
neszym zrzeszeniu rozwijał się na 
leżycie, musimy zwiększyć liczbę 
aktywistów społecznych i to nie ta 
kich, którzy zjawiają się na sta
dionie już podczas zawodów i 
tam udzielają „fachowych" wska 
zówek, ale ludzi, którzy będą sy
stematycznie pracowali w postcze 
gó'nych sekcjach naszego zrze
szeń a. A wtedy osiągnięcia będą 
z pewnością jeszcze większe niż 
w tym roku.

W. MACIEJEWSKI 
sekretarz Żarz. Woj. ZS Gwardia 

w Koszalinie

BILANS tegorocznego sezonu 
dla naszego zrzeszenia w 
woj. koszalińskim jest uda

ny. Wzrosły poważnie osiągnięcia 
tak w dziedzinie masowości jak i 
sportu wyczynowego.

Zgodnie z założeniami progra
mowymi członkowie ZS Gwardia 
wzięli udział w takich imprezach 
masowych jak: biegi narodowe, 
korespondencyjne zawody strze
leckie, pięciobój SPO i marsze je
sienne. Ponadto zorganizowaliśmy 
turnieje piłki siatkowej i nożnej. 
We wszystkich tych imprezach c- 
siągnęliśmy nakreślone limity, o w 
marszach jesiennych przekroczy'! 
śmy plan o 36 proc.

Dzięki dużej liczbie startują
cych w tych właśnie Imprezach 
wysoko przekroczyliśmy plany zdo
bywania odznak SPO. I tak:

Pian SPO I stopnia wykonaliś
my w 130 proc., II st. - w 300


